
Obfite w straty ataki sowieckie
Punkt ciężkości na przestrzeni w a lk  koto Ż  *  t ©Włlfc ?*a. —Wsm<tc«iVona
b o b o w a  K o to  l i e r i i ^ e z e ^ a  i n a  za c b O d  osi P r o p o ls k a .—-Z e s tr z e lo n a  2 9  a n g le ls ls o -

a m o r y k a A s k i c b  s a m © Ś ® i $ s « .

Z  K w atery Głównej Fiihrera, 
dnia 5 stycznia.

Naczeine Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na południowym odcinku 
frontu wschodniego doszło 
wczoraj tylko do lokalnych 
działań wojennych.

Na odcinku na południowy 
wscnód i na zachód od Żyto
mierza odparto wielokrotne sil
ne ataki sowieckie, przy czym 
zniszczono pewną tlosc czołgow 
meprzyjacieiskicn. Własne od
działy czołgowe rozbiły w na
tarciu zaskakującym pewien so
wiecki pułk strzelców. Bolsze
w icy wzmocnili swój nacisk 
zwłaszcza na odcinku koło Ber- 
dyczewa. Po  gwałtownych wal
kach oddziały niemieckie ustą
p iły ze wschodniej części mias
ta, w  innych miejscach nato
miast Sowiety zostały odparte.

Na zachód od Propojska ata
kował w róg na wąskim odcinku 
po silnym przygotowaniu a rty 
leryjskim  za pomocą licznych 
czołgów. N iezwykle obfitujące 
w  sowieckie straty walki trwa
ją  nadal.

Próby Sowietów zdobycia 
Z powrotem pewnego przez od
działy niemieckie przed kilko
ma dniami zajętego obszaiu na 
północny zachód od Witebska 
zostały odbite częściowo w  prze 
Ciwnatarciu.

Na północ od Newla spełzł na 
niczym atak sowiecki, przepro
wadzony przy poparciu czołgów.

Baterie marynarki przybrzeż
nej ostrzeliwały około Kron
sztadu specjalne statki sowiec
kie, unieruchomione przez lód 
1 trafiły ciężko pewien statek 
motorowy.

Na froncie południowo włos
kim na zachód od Venafro za
atakował wróg przeważającymi 
siłami nasze oddziały, został 
jednak odparty przy wysokich 
krwawych stratach. Również 
na północny zachód od Ortony 
załamały się ataki wroga przed 
naszymi pozycjami.

W  godzinach południowych 
rłnia 4 stycznia zaatakowały 
północno -  amerykańskie bom
bowce miejscowości w  północ
nych i zachodnich Niemczech. 
Dzielnice mieszkalne miasta K i- 
lonii były powtórnie celem cięż
kiego ataku terrorystycznego.

S iły obrony przeciwlotniczej 
zestrzeliły według dotychczaso
wych meldunków 29 nieprzy
jacielskich samolotów, przeważ
nie czteromotorowych bombow
ców ponad terenem Rzeszy i za
jętych obszarów zachodnich.

Ostatniej nocy poszczególne

brytyjskie samoloty przepro
wadziły lo ty niepokojące ponad 
zachodnimi i północno zachod
nimi Niemcami.

Samoloty niemieckie zaatako
wały ubiegłej nocy poszczegól
ne cele w  południowo wschod
niej Anglii.
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Plisa nnitsla i bułgarska
o odezwie Wodza Niemiec

W alk i k
Oćpsrto z górą 103 ataków 
niszczą wtf&te czołgów

sowieckich. — Nla^ieccy strzelcy pancerni 
sowie.krc«i. — Greaaiilarzy pancerni w sp ic r ją  

ataki piechoty
BERLIN. (DNB). W ostatnich 

dniach powtarzali stale bolszewicy 
po silnym przygotowaniu artyle
ryjskim ataki na Witebsk i na szo
sę Witebsk—Orsza. Przeprowadza
ne przy pomocy czołgów ataki zo
stały w zaciętych walkach przy 
pomocy ciężkiej broni, a przede 
wszystkim artylerii szturmowej 
odparte. Na północny zachód od 
Witebska zostali bolszewicy pod
czas zamieci i zawiei śnieżnej i 
przy wzrastającym zimnie wyrzu
ceni przez wojska niemieckie z kil
ku miejscowości i spędzeni z waż
nych wzgórz.

Również w tych sukcesach w y
bitny udział mieli znowu poszcze
gólni żołnierze. Podczas ataku so
wieckich czołgów typu „T  34“ u- 
dalo się pewnemu niemiecMemu
działu przeciwczolgowemn na la- 
fecie samochodowej zapalić poci
skiem jeden nieprzyjacielski czołg 
i rozbić drugi, który strzelał z naj
krótszej odległości, a nie trafiwszy 
przejeżdżał obok wspomnianego 
działa w  odległości 2 metrów. W 
innym miejscu zniszczyły 3 działa 
pewnej kompanii strzelców pan 
cemych trzy czołgi „T  34". Na in
nym znów odcinku zdołały trzy na 
skraju lasu ustawione działa żni

nie ukazały się wcale czołgi nie
przyjacielskie, działa kompanii o- 
strzelały stanowiska bolszewickie 
i rozbiły trzy stanowiska karabi
nów maszynowych oraz jeden bmi- 
ker. Podczas tej akcji zmuszony 
był pewien starszy sierżant ze 
swymi obydwoma działami na la- 
fetach samochodowych jechać z 
powodu bagnistej drogi wierzchoł
kiem wzgórza, by zajechawszy ze 
skrzydła móc strzelać do zajętej 
przez nieprzyjaciela wsi. W owej 
wsi znajdował się jeden czołg „T 
34“, tak dobrze zasłonięty, że broń 
przeciwpancerna nie mogła go 
wziąć na cel. Ilia ochrony tego so
wieckiego czołgu okopał się oddział 
bolszewików', którzy powstrzymy
wali atak niemieckiej piechoty. 
Starszy sierżant wysłai teraz jedno 
działo na lewo, by zmusić czołg 
„T  34“ do podjęcia walili.

Podczas gdy dowódca sowieckie
go czołgu zwrócił swą uwagę na 
ten w bok zajeżdżający niemiecki 
„szerszeń", podjechał starszy sier
żant z drugim swoim działem jak 
najszybciej na prawo i zajął tam 
stanowisko. Zanim sowiecki czołg 
zdołał otworzyć ogień na pierwsze 
działo, został on zniszczony. Uto
rowało to drogę grenadierom do

szczyć w ciągu godziny 8 spośród miejscowości, o którą gorące to-
10 czołgów sowieckich, jeden zaś 
z nich nieuszkodzony dostał się w 
ręce niemieckie.

Ta sama kompania strzelców 
pancernych towarzyszyła innego 
dnia atakowi piechoty. Ponieważ

czyly się walki. Na tym samym 
odcinku zestrzelili oddziały bryga
dy artylerii przeciwlotniczej dwa 
sowieckie samoloty bojowe i jeden 
balon na uwięzi.

Na zachód od Newla zniszczył

pewien pomorsko - mekiemburs&i 
oddział strzelców pancernych wie
le sowieckich czołgów', tak że gro
źne nieprzyjacielskie ataki na filar 
pewnego niemieckiego stanowiska 
ryglującego załamały się i wojska 
nićmieckio, które w tym miejscu 
odbiły w ostatnich tygodniach po
nad ICO ataków bolszewickich, zo
stały w zdecydowany sposób od
ciążone.

Ciarki prztchedziły im
PO pltCdCil 

gdy Stalin przechodził 
h O iO  S i ł g l o - a  r e r y acaA- 

s l i i i h  d y p l o m a t a * /
L IZ d O N A . Przez urzędową 

cenzurę amerykańską przesiąka 
co raz więcej szczegółów, aowo- 
azących dominującej roli Stali
na w Teheranie. 1 tak nowojor
skie czasopismo „T im e" pisze, 
ze Stann był w  Teheranie iigu- 
rą wszystko przewyższającą, 
która nawet Churchilla i Roose- 
velta usunęła w  cień. Kores
pondent „T im e" pisze: „Anglo
amerykańskim dyplomatom prze 
chodziły ciarki po piecach, 
a włosy stawały im  dęoa na 
głowie, gdy S.alin kolo nich 
przechodził". Chociaż świcie 
Roosevelta nakazano milczenie 
w  sprawie układów teherań- 
skich, to jednak w  Waszyngto-

BUKARESZT. (DNB). Prasa znaj
duje się dziś pod wrażeniem orę
dzia Wodza Niemiec do narodu. 
Gazehy w tytułach swych artyku
łów oznajmiają, że nowy rok przy
niesie potężne wydarzenia militar
ne, do których naród niemiecki 
jest przygotowany. Gazeta „Uni- 
rersul" podkreśla przede wszyst
kim zawarte w wywodach Adolfa 
Hitlera pytanie, co stanie się z 
Niemcami i Europą na wypadek 
zwycięstwa bolszewicko-plutokra- 
tycznej koalicji.

„Viatza" stwierdza, że Niemcy 
są przygotowane na wystąpienie 
przeciw każdej próbie inwazji na 
kontynent.

„Timpul" cytuje z orędzia Wo
dza Niemiec przede wszystkim ten 
fakt, że bezlitosnym napastnikom 
da się bezlitosną odpowiedź.

„Curentul" podkreśla, że Niemcy 
gwarantują egzystencję Europy. 
Gazeta charakteryzuje nadchodzą
cy rok treścią orędzia Wodza Nie
miec. Rok ten będzie pod znakiem 
wielkich i potężnych wysiłków.

SOFIA. (DNB). Noworoczna ode
zwa Adolfa Hitlera wyrażała i tym 
razem niewzruszonego ducha bo
jowego, — pisze gazeta „Duma" w 
swym naczelnym artykule. — Na
ród, który posiada takiego wodza, 
może, jak podkreśla pismo, być 
pewny swego zwycięstwa. Prokla
macja Wodza Niemiec jest ostat
nim ostrzeżeniem dla świata, a 
przede wszystkim do narodów eu
ropejskich, które mnszą tym bar
dziej troszczyć się o swój los w 
przyszłości, gdyż Anglosasi i bol- 
szewizm dążą do tego, ażeby móc 
decydować o ich przyszłości, — 
pisze dalej gazeta. Niemcy są jed
nak gotowi poczynić wszelkie wy
siłki w tej decydującej fazie woj
ny, ażeby osiągnąć końcowe zwy
cięstwo. Także i Bułgaria bronić 
się będzie wszystkimi siłami prze
ciw tym, którzy dążyć będą do 
rozgrabienia bułgarskich źródeł 
życiowych, pisze na zakończenie 
gazeta. W tym też celu Bułgaria 
prowadziła bohaterskie walki i 
zwyciężała większe przeszkody niż 
obecne.

Kościoły zamieniono na an
gielskie Yanete

MEDIOLAN. 4. L Wojska angiel
skie zamieniły kościół Morone dell 
Saunio w południowych Włoszech, 
w pobliżu frontu, na teatr yarieie. 
Proboszcz Morone dell Saunio oś
wiadczył, ie  nie miał nawet czasu 
przenieść w bezpieczne miejsce 
obrazów i  świętych przedmiotów 
ze swego kościoła, kiedy brytyjski

teatr przyirooiowy zarekwirował 
jego kościół. Również w innych 
miejscach, oświadczył proboszcz, 
zarekwirowali Anglicy kościoły .na 
swoje teatry przyfrontowe, gdy nie 
było innego odpowiedniego lokalu. 
1 w tej zatem dziedzinie postę
puje się wpelni za przykładem 
bolszewickim.

Upadek Europy
t a  ciatleS* źsjsś&w

Wojna uj a winią okropne sprzy 
jlężeine, za pomocą ktorego zy- 
dzi zm ierzają do opanowania 
wiata i io kosztem Europy. L i u- 

„o s.ę juz mówiło i pisało, że w 
aż dym nieszczęściu winni są 

żydzi, a poza tym skonstatowa
ne i fakty, które pozornie sobie 
przeczą, jak naprzykład, że ży
dzi występują raz w roli naj-

Nad rzeką Wołchow I jeziorem Ładoga
BERLIN. 2. I. Jeżeli punkt cięż- I pistoletów maszynowych, granatów I skierowały Sowiety ogień wszyst- 

kości walk na froncie wschodnim ręcznych i inny sprzęt. Napastnicy j kich broni na niemieckie stano- 
w  ostatnich dniach znajduje się J zostawili kilkudziesięciu zabitych, wiska, a trochę później szturma
na południowym i środkowym od- 1 na th>1u walki.

Na południe od jeziora Ładoga 
wysunięte wgłębienie frontowe, 
które nie pozwalało nieprzyjacie
lowi korzystać z pewnej ważnej 
Unii komunikacyjnej, było wciąż 
celem sowieckich ataków. Częścio
wo po silnym przygotowaniu arty
leryjskim, częściowo w niespodzie
wanym ataku usiłowali bolszewicy 
dotrzeć do niemieckiej głównej li
nii bojowej. Rankiem dn. 28. XII.

cin<;u frontu i te ciężkie i długo
trwałe walki odsuwają na drugi 
plan starcia na innych odcinkach, 
to nie można powiedzieć, że nie 
panuje tam żadna działalność wo
jenna. Również i w częściach spo
kojnego frontu dochodzi często do 
działań wojennych, które wyma'- 
gają od niemieckich żołnierzy naj
wyższej czujności i gotowości do 
walki.

Nad rzeką Wołchow bolszewicy 
ostrzelali ogniem ciężkiej artylerii 
•tan a wiska pewnej kompanii i dro- 
Rl komunikacyjne na zapleczu.
Jednocześnie z pierwszymi uderze- V IC H Y. (DNB). Urzędowa 
niami na niemiecką główną linię gazeta „M oniteur" zapytuje W 
bojową wyruszył silny sowiecki i związku Z najnowszym anglo- 
oddział "tnrm ouy w białych ubra * amerykańskim atakiem terro- 
ma"h ochronnych. Napastnicy oko- i rystycznym na Francję, jakie 
**' 1 we wczesnych godzinach perspektywy zaofiarują Anglo- 
40 m *  w kotlinie na szerokości j Amerykanie Francji, gdyby oni

' tę Francję „uwoln ili". Podobne

wały w kilku falach. Podczas gdy 
większa część atakujących została 
odparta, udało się niektórym boi. 
s ze wikom wedrzeć się do niemiec
kich okopów. Miejscowe rezerwy 
jednak rozprawiły się z wrogiem 
w ciągu 30 minut. Sowiety zapła
ciły swój atak 16 zabitymi w oko
pach, 30 na przedpolu i wieloma 
jeńcami. Na niemieckich stanowi
skach po zakończeniu walk było 
tylko kilku rannych.

nie krąży dość szczegółów, któ- 
H  re polityczne sfery stolicy S ta - ' większych piutokratów, to znow 

jnów  Zjednoczonych komentują vv charakterze największych ko
sz pewnym zaniepokojeniem, '/nunistów. Sprzeczność jest tu 
; Arthur Krock, autor wstępnych I a tali tylko pozorna, dla żydów 
artykułów w  „N ew  York  T i- * bowiem oba kierunki są tyłku 
mes" podaje jako usprawiedli-j śi odkiem do dojścia do władzy 
wierne, że Anglo-Am erykame 
spotkali się ze „skutecznym na
ciskiem ze strony marszałka 
Stalina". Krock pisze, że cały 
Waszyngton przepełniony jest 
pogłoskami o daleko sięgają
cych międzynarodowych zobo
wiązaniach, jakie przyjął na sie
bie Roosevelt w  Teheranie. Co 
raz większą ilość członków kon
gresu zdradza wskutek tego bar
dzo duże zaniepokojenie.

M iędzy Białym Bomem a kon 
gresem nastąpiło po powrocie 
Roosevelta, wyraźne nieporozu
mienie. Przed swoją podróżą 
teherańską Roosevelt oświadczył 
gotowość, ‘ złożyć przed kongre
sem dokładne sprawozdanie.
Dotychczas jednak unikał on 
zjawiema się przed parlamen-

jak

Salwą ognią karabinów maszy
nowych i ogniem zaporowym nie
mieckiej ciężkiej broni zmuszono 
przeciwnika do cofnięcia się. W 
kontra taka niemieckie
szturmowe zdobyły wielką ilość j triumf hnl'i

„uwólnienie" oznaczałoby, , tak 
odpowiada pismo na swe pyta
nie, dla Francji straszliwą 

, i krwawą wojnę we własnym 
oddziały ,j kraju i jako rezultat tego

izmu, jak U  w. -

kazuje przykład A fryk i Północ
nej, albo czeka ją los, jaki prze
powiedział marszałek Smuts, to
jest upadek je j jako dużego mo- j ^  i  zachowuje sią tak, . 
carstwa i życie pod brytyjskim  ydyby 0 takim planie nie
przewodnictwem. Oto są - - r - 1 sfvszat Wahanie się prezyden- 
spektywy dla Francji, jakie 
stworzą je j alianci. Rok r e p o -  
częto krwawo. Jeżeli Europa 

zginie, zginie i Francja. Dlatego 
też, tak kończy „Moniteur", 
musi żyć Europa,, żeby mogła 
istnieć Francja.

słyszał.
ta co do złożenia przez prezy
denta spec m ineto sprawozdania 
przed parlamentem odczuwa 
sie jako oznakę te^o. że Roose- 
ve!t przyjął na siebie w  Tehe
ranie zobowiązania, których 
rozważania przez kongres jesz
cze w  tej chwili się obawia.

i dobrobytu, tak jak handlują 
oni raz starymi spodniami, to 
znów dziewczętami. Nie trzeba 
i mówić, że żydzi nie mogą ze 
sobą konkurować. Tylko gdy cho 
cizi o wystąpienie przeciw go
jom, wtedy żyd tałmudzista sta
je  obok nieuznającego Boga ko
misarza bolszewickiego. W tej 
wojn ie stoją naprzeciw siebie 
angloamerykańskie żydokracje i 
żydowski bolszewizm. Obie stro- 
i y walczą o władzę po wojnie 
obie dążą do zabezpieczenia swo
im żydom największego powo
dzenia, ale form y przyszłego do
brobytu mają być z gruntu róż- 
ne. Plutokracjom chodzi o na
gromadzenie kapitału i władzę 
za pomocą jego, bolszewikom 
zaś o utrzymanie w ładzy i osiąg 
nięcie za pomocą jej najlepsze) 
pozycji. A le  i plutokraci i bol
szewicy dążą do możliwie w  es- 
szepo rozszerzenia sfery awej 
u;ładzv. Oficjalnie walczą obec
nie obie strony przeciw Niem 
eom i Europ’ e, faktycznie zaś 
mierzą one już teraz swoje siły 
na czas po zakończeniu tej w o j
ny, tak jak one to zakończenie 
sobie wyobrażają. Okazuje się

przy tym, że bolszewicy są sil- 
mejsl ruz plutokraci, klurzy mas 
kiew-kha metodom me mogę 
pi zeci wstawić nic równorzędne
go. Zmuszeni są przyglądać się 
,an się rozpowszechniają w  ich 
,¥iasnych krajach ideje bolsze
wickie i  przyjazne uczucia do 
Moskwy oraz muszą cierpiec, że 
wszęazm, gdzie stanęli iwardą 
nogą, jak w północnej A iryce  i 
poiuan.owych Włoszech, komisa 
rze z Moskwy odegrywają naj- 
,v.ększą roię i próbują kierować 
narodami według swych życzeń. 
Wobec tego żywoKracje skreśliły 
Europę ze swego rachunku i po
zostawiły ją żydom - bolszewi
kom, mając nadzieję, że bolsze
wizm pozostawi im do eksploa
towania pozostały świat. Zrezy
gnowano też i z brytyjskich 
wysp. —  sami Anglicy jeszcze 
sobie tego nie uświadamiają, 
ale kapitał żydowski zaczął się 
iuż koncentrować w  Stanach 
Zjednoczonych, by stamtąd 
przejąć władzę nad pozostają- 
cym  mu światem. Tylko połą
czone siły całej Europy pod wo
dzą Niemiec no+rafią zniszczyć 
te plany żydowskie.

RZYM. (DNB). Anglo-anier3'Uań. 
skie władze okupacyjne, podobnie 
jak na Sycylii, rozpoczęły także ł 
w południowych Włoszech wywo
żenie zabytków starożytności i 
skarbów sztuki. Z wykopanego a 
pod lawy Wezuwiusza miasteczka 
Herkulanum wyszedł pierwszy 
transport, który m. inn. zawierał 
znalezione w Herkulanum staro
rzymskie piśmiennictwo. Z powo
du panującej w Neapolu epidemii 
tyfusu, transport wysłany został 
do portu Salerno, skąd wysiany 
będzie statkiem do USA.
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B O L I W I A
Niem al w  samym środku kon

tynentu południowo - amerykan 
6kiego leży otoczony ze wszyst
kich stron wysokimi łańcucha- 

górskimi And rozległynu
kraj —  Republika Boliwijska, 
Państwo to, o powierzchni 1313 : 
tysięcy kilometrów kwadrato- j 
wych, posiada zaledwie 3 milio- J 
ny mieszkańców z czego 55 proc ■ 
stanowią Indianie, 30 proc m ie
szańcy —  metysi, a tylko 15 
proc. biali, przeważnie potomko
wie hiszpańskich zdobywców. 
Im igrantów z innych krajów 
europejskich jest niewielu, mi
mo, że pod względem klimaty
cznym kraj nadaje się do kolo
nizacji przez białych. Przed woj 
ną gospodarcze znaczenie kraju 
było mate, a opierało się przede 
wszystkim na górnictwie, w  
pierwszym rzędzie na eksploa
tacji cyny, a częściowo również 
l „nędznego złota", jak Indianie 
nazywają miedź. Ponadto w  gó
rach znajdują się prawdopodob
nie złoża innych metołi.

Boliw ia była niegdyś kolonią j 
hiszpańską, ale po kilkuletniej 
walce uzyskała w  roku 1821 nie
podległość. W  drugiej połowie 
ubiegłego stulecia Boliwia wda
ła się w  nieszczęśliwą wojnę z 
ćwuprzymierzem Chile —  Peru.

Po paru latach walk, prowa
dzonych przeważnie systemem 
podjazdowym, przy pośrednic
tw ie Stanów Zjednoczonych, za
warto pokój w  myśl którego Bo
liw ia straciła okręg Araba, sta
nowiący boliw ijskie „okno na 
św iat" —  dostęp do Ocean’ Spo 
kojnego. T e j straty boliw ijczycy 
nie mogą zapomnieć do dziś. 
Długoletnie targi z Chile prowa
dzone również przy udziale USA 
doprowadziły do uzyskania pew
nych udogodnień w  kilku por
tach chilijskich. Z  wybrzeżem 
Oceanu Spokojnego łączy Boli
w ię kilka normalnotorowych li
nii kolejowych, zbudowanych 
przez słynnego twórcę kolei 
transandyjskich, inżyniera Erne
sta Malinowskiego. Już to wo- 
góle Boliw ia w  rozgrywkach m.ą 
dzynarodowych nie miała szczę
ścia. Jednym z kilku spornych 
obszarów Am eryki Południowej 
był lesisty obszar Gran Chaco 
(dosłownie —  W ielkie polowa
nie). Napięta sytuacja doprowa
dziła w  roku 1932 do wybuchu 
wojny boliwijsko -  paragwaj
skiej. Bosi żołnierze tooiiwjiscy 
zostali pobici przez obdartych, 
sle uzbrojonych w lepsze angiei 
skie karabiny Paragwaj czyków. 
Boliw ii nie uratowały wyczyny 
ich kilku lotników pod dowódz
twem majora EJ Zorro, którzy 
Latali na starych płatowcach. ku 
pionych za pieniądze amerykań
skiego koncernu naftowego Stan
dard Oil. Bo w  Gran Chaco jest 
nafta. A  nafta daje złoto. Więc 
dla zysku kapitalistów z Wall- 
street, czy City popłynęła krew. 
Bo naftę z Gran Chaco chcieli 
mieć nie tylko Amerykanie, alt 
i An<rlicv. Angielskie towarzyst
wo Shell Oil Co. postawiło na 
Paragwaj. I  wygrało. W roku 
1935 zawarto pokój, na mocy kto 
rego Boliwia straciła na rzecz 
Paragwaju niemal całe Gran 
Chaco o ogólnej powierzchni no
na^ 200 kilometrów kwa

dratowych. Przyczyna tych klęsk | wym i („Boliw ia dla Boliw ijczy- 
Boliw ii leży w  niskiej kulturze jków i"), to wydaje się że będzie 
kraju, a także w  częstych rewo- j ona miała głębsze znaczenie. W 
lucjach. Podobnie zresztą jak w  ! ostatnich bowiem czasach Boli- 
innych republikach Am eryki Ła- i wia stnęła w  sferze zaintereso- 
cińskiej, w  Boliw ii rewolucje z i wań dolarowego imperializmu 
najbłahszych powodów są na USA. Po utracie rezerw cyny 
porządku dziennym. Jeżeli je d - iw  Indiach Holenderskich na 
nak idzie o ostatnią rewolucję, ’ wyspach Malaiskich, cyna boli- 
•okonaną pod hasłami narodo- j wijska stała się nagle bardzo

Fotcdiuowa Ameryka z czarno zakreśloną repuhilką Boliwia.

potrzebna dla amerykańskiego 
prowadzenia wojny. Ponauio 
w Boliw ii rówinez rośnie Kau
czuk, tak samo bardzo potrzeo- 
ny AngioauieryKanom. Wobec 
lego Stany Zjednoczone rozpo
częty polityczny i gospodarczy 
nac.sk na Boliwię, wszędzie 
zaczął się wciskać kapitał ży
dów z  Wailstreet, popierany 
przez oficjalne czynniki wa
szyngtońskie. Były prezydent 
Boliwii, generał Penjarar 'a, 
stał się powolnym narzędziem 
w rękach Stanów Zjednoczo
nych. Dla reorganizacji armii 
boliw ijskiej przybyła irnsja 
oficerów amerykańskich, a tech 
nicy i  specjaliści z Am eryki 
Północnej przewąchiwali możli-

boliw ijski zamknął kilka lin ii 
JLi.nxi.ych Obsługiwanych przez 
niemieckich pilotów „Lufthan- 
sy". Koncesję na wyłączną ko- 
aiunikację powietrzną w  Boii- 
w ii otrzymało północnoamery
kańskie towarzystwo lotnicze 
„Panaiaerican A irways". Rzecz 
jasna, że to wciskanie się Am e
rykanów, a co za tern idzie i ży
dowski wyzysk kraju, nie mogło 
się spodobać ludności, a przede 
wszystkim młodym oficerom. 
A  w ięc róbmy rewolucję. I  ma
jor Viiłaroel, odznaczony w  woj 
nie z Paragwajem  oficer, zrobił 
rewolucję. Parę taśm karabi
nów maszynowych wystarczyło 
U legły Amerykanom generał 
Penjaranda, były prezydent.

wośei gospodarczej eksploatacji znalazł się w  więzieniu. Władzę 
kraju. Na początku roku 194-3, w kraju objęło narodowo-rewo- 
na rozkaz Waszyngtonu, rząd lucyjne wojsko. (f).

Z a ! e ż iu ś f  o  1 U S A  p ru y c z ^ n ą
rewulRefi

M AD RYT. DNB. W  stolicy j s tańcom za pomocą zamachu u- 
Boliwii, La Paz. wybucha jak jąć prezydenta Penavanda, mi

nistra wojny Candia, m.nis’ ra 
spraw wewnętrznych Ztlveti- 
Aeoe o-rac generalnego szeta Ęzta

donosiło się, rewolucja. Poa k ie
rownictwem majora T toctea  
i aktywnych współprac'*wmKów 
rewolucyjnej partii narodowej 
Boliw ijczyków udało się .pt w-

boliwiańskl nacjonalista
Estensoro. Już w  grudniu 1942 r. 
wybuchł generalny strajk robot
ników górniczych w  kopalniach 
Catavi. Powstanie to stłumił 
rząd przy pomocy wojska, eo je
dnak -doprowadziło do zaostrze
nia sytuacji. Szczególnie ener
gicznie wystąpili przeciw tym  
środkom boliwiańscy na zjonaliśct 
i zaznaczyli, że warunki życia i 
pracy w  górnictwie powinne być 
ludzkie. W  międzyczasie jednak 
nie powzięto żadnych środków 

j do poprawy łych stosunków 
Skończyło się wszystko jedynie 
na przyrzeczeniach. Jednocześ
nie zaznaczyła się wśród boli- 
wiańskich sfer oficerskich sima 
reakcja przeciw  stale wzrasta- 

; jącej zależności Boliw ii od Am e- 
| ryki Pfn. Niedawno odbyła po- 
j dróż prezydenta państwa Pana- 
. vandy do Waszyngtonu ktora to 
podróż dopoowadziła do oficjal
nego wypowiedzenia w ojny pań- 

I stwom Osi. Na podstawie tego 
wypowiedzenia w ojny rząd Pa- 
navandv wydał dalsze drakoń
skie dekrety.

C i f ^ n ł t o w i e  n o w e l a  r z ą -
tso Boliwii o celach re- 

woiucjl
M AD R YT. DNB. Szef partii 

rucnu narodowego w  Boiiwn i 
m.mster skarau nowego rządu 
Yictor Paz Estenssoro, nuai przez 
unieruchomioną dotychczas 
przez rząd Penjarando narodową 
rozgiośmę ramową w  Boliw ii 
, Ramo America" przemowiei-ie, 
w którym on przeae wszystKim 
wy łuszczy i cele rewolucji. Esten
ssoro podkreślił, że „oiires hań
by" skończy! się z chwiią upad
ku Pemjaranda. Czasy nieczys
tych interesów na korzyść pa
nujących sfer minęły. Skończo
no z rozrzutnością państwowych 
pieniędzy na „kosztowne podró
że zagraniczne"- Boliw ia me na
leży już w ięcej do „tam ilijnej 
kliki Penjarandy". Koroną aktów 
prowokacji byłego rządu nazwał 
szef partii niedawno wydany 
przez rząd Penjarandy dekret w 
sprawie bezpieczeństwa państ
wa. P rzy  pomocy tego dekretu 
„rządzący satrapi" pod hasłem 
„dem okracji" chcieli sobie za
pewnić władzę na dalsze cztery 
lata. „Wskutek tych okoliczno
ści —  oświadczył Estenssoro —  
musieliśmy działać. Ruch naro
dowy młodych oficerów  zadecy
dował, że hydra kapitalistycznej 
kliki i jej pomocników została 
zn^raczoTia. Ufana w  pom^c na
rodu. ponieważ powodujemy się 
tylko uczuciami ukochanej Bo

liw ii". Generalny sekretarz no

wego gabmetu boliwiańskiego, 
Augusto Cespedes, w  wywiadzie 
oznajmił, że plan przewrotu ru
chu narodowego ustalony był 
już przed trzema miesiącami. 
Istnieje w ięc już gotowy pro
gram rządowy. Minister rolnic
twa Montenegro, również wy
bitny nacjonalista, podkreślił 
że ruch nac.jaJisty.czny w  Boliwii 
jest ruchem ludowym, który 
chce przywrócić w  kraju dobro-

napołudniowc-amerykćńskie republiki
Pouczająca decyzja

SZTOKHOLM. (DNB). Pół
nocnoamerykański sekretarz sta 
nu spraw zagranicznych, Cor- 
dełl Hull, .w  międzyamerykań- 
skiej komisji doradczej dla w y
padków politycznych dał godne 
uwagi wyjaśnienia co do tego, 
w  jaki sposób Stany Zjednoczo
ne zamierzają ograniczyć zew- 
nętrznopolityczną swobodę dzia 
•ania południ o wo-amery kańskich 
republik i w  ten sposób narzu
cić im  wolę Białego Domu.

Mianowicie Hull powiadomił 
wymienioną komisję, że Stany 
Zjednoczone aprobują decyzję 
komisji, w  myśl której żaden 
rząd amerykański ustanowiony 
siłą nie może być uznany., dopó
ki nie wypowie się komisja.
Dobrze jest wiadomym przeciw 
komu skierowana jest ta de
cyzja, dodał do tego Hull, — 
wysłana ona została do wszyst
kich amerykańskich republik, 
za wyjątkiem  Argentyny i Bo
liw ii.

Jak donosi w  związku z tym 
Reuter, między Hullem a pre
zydentem międzyamerykańskiej 
komisji doradczej, d-rem A b e r - . nie może wyrazić się w  bardziej 
to Guani wymienione zostały | odsłonięty sposób jak przez 
odpowiednie pisma, które w  I wyżej zacytowana decyzję.

„ S y g n a ł  ir e b e z e le c z e f is t w a  
Pierwszorzędnego znaczenia “

K ło p o ty  ć ingktS iG e z  p ań fo .tu  amtsryk&ńsKieJ 
kon.ur 2ncJ<

SZTOKHOLM . DNB. M iaro- j chwilowo n ie można temu zara- 
dajne brytyjskie stery gespodar dzić. Podjęcie eksportu wełny

międzyczasie znalazły aprobatę
Departamentu Stanu Stanów 
Zjednoczonych. Uznanie nowe
go rządu Boliw ii w  myśl wspom 
nianej decyzji tak długo nie 
będzie mogło dojść do skutku, 
dopóki inne amerykańskie re
publiki mają to do omówienia 
i  n ie dojdą do ugody.

Znamiennym jest dla celów 
i zamierzeń decyzji wyjaśnienie, 
jakim  Guani posłużył się w  
swoim piśmie do Hulla: „Istnie
je  duże niebezpieczeństwo, że 
totalne elementy mogą zawład
nąć rządami amerykańskich re
publik".

N ie  ma bodaj żadnej wątpli
wości, że cała ta decyzją nie 
jest niczym innym, jak wyko
naną na obstalunek Białego Do
mu robotą. Osławiona ,-,między- 
amerykańska komisja" ma taki 
skład, że może być uważana li 
tylko za narzędzie Roosevelta 
i jego kliki. Zam iar Stanów 
Zjednoczonych, by obecnie mieć 
w pływ  i na politykę południo
wo -  amerykańskich republik 
i narzucić im wolę Roosevelta,

cze z coraz większym zakłopota
niem zastanawiają się nad po
wojenną sytuacją brytyjskiego 
eksportu. Bez przerwy wzrasta 
obawa przed przemożną konku
rencją amerykańską, słychać też 
skargi na to, że ze strony rządu 
nie widać dotychczas żadnych 
oznak jaKiejkoiwiek twórczej iiu 
c jaty wy. Rynek za rynkiem tra
ci się na rzecz Stanów Zjedno
czonych.

W tych dniach np. uskarżali

nie jest chwilowo możliwe, po
nieważ po pierwsze w  pierw
szym rzędzie musi być zaopa
trzona W ielka Brytania i impe
rium, a po drugie brak jest po
trzebnych sił roboczych- W 
związku z  tym urzędowym o- 
świadczeniem zaznaczają sfery 
brytyjskiego przemysłu wełnia
nego, że wskutek tego brytyjski 
handel wełniany doznaje przez 
to ciosu, z którego trudno będzie 
mu się otrząść.

się przedstawiciele brytyjskiego I JjjjBL rówmeż j  rfery okrętowe 
przemysłu wełnianego, że utra-J . e są troskL N aturalne spra- 
cili wszelkie rynki poza impe- j^ ^ a n ia  nazywają artykuł pre-

bu Ichazo. Jak informuje się da-I byt szerokich mas, prawo i spra 
iej, ma przejąć przejściowo w ia wiedliwość.

ii, Sam W um  i Bija
t B z i e i t g  B 3 s ię e $ z « g  A S ą ga B B i& t& w a

SOFIA. (DNB). Pod tytułem 
„Anglia, Stany Zjednoczone 
i  Rosja Sowiecka dzielą między 
sobą Afganistan" podaje „Du
m a" następującą wiadomość z 
Istambułu: j

„Dowiadujemy się z miaro- ' 
dajnego źródła, że Anglia. Sta-' 
ny Zjednoczone i Rosja Sow iec-' 
k „  uchwaliły na konferencji te- 
herańskiej wystosować do A fga 
nistanu wspólne żądanie dla i

zabezpieczenia swoich w  tym., 
kraju interesów^ koncesyj, po-! 
dobnie jak w Iranie. Stany Zjed 
noczone reflektują przy tym na 
koncesje naftowe oraz na rynki 
zbytu, Rosja Sowiecka na i i  2 
surowce i towary, Anglia zaś 
zażąda kontroli nad całością 
ruchu poeztowo-teiegraficznego > 
w  Afganistanie. Ponieważ A n - i 
gita żywo zainteresowana jestj 
północnymi granicami Indii j

i ich bezpieczeństwem, żąda 
ona też monopolu wszyst
kich środków komunikacyjnych 
i dróg w  Afganistanie.

Wzanaian za spełnienie tych 
żądań ma Anglia, Ameryka 
i Rosja Sowiecka zgłosić goto
wość uznania dzisiejszego rzą
du afgańskiego i  jego  „pełnej 
niepodległości w e wszystkich 
zagadnieniach ■armii, gospodar
ki i  skarbe weśd".

rium, ponieważ nie otrzymali do 
statecznej ilości surowca a rów  ̂
nież i zezwolenia, na wywoź

zesa brytyjskiej rady żeglugi 
morskiej, Runcimana „sygnałem

' I niebezpieczeństwa o pierwszo-
Amerykańscy konkurenci nato- 1 d znaczeniu“ . Rundman
miast otrzymują surową wełnę • ^  o tw arde wyraz obawom 
bez ograniczeń i mogą uprawiać I stkich brytyjskich towa- 
na szeroką skalę handel ekspor- Jr„y/tw  okrątowych, ostrzegając 
towy a przez to wdzierać się na ■ amervkaóską konkurencją
terytoria dotychczasowego eks
portu brytyjskiego. Na owe u- 
skarżania się odpowiedizało bry 
tyjskie mińisterstv;o handlu, że

domagając się energicznych 
przygotowań do walki z  tą kon

kurencją.

Kiip ec ie ł.łspsty nad Taiizą
b . s  a n § i s i s k i  wciąż s -ą  k u r c z y

SZTOKHOLM . DNB. P rzy  każ 
dej nadarzającej się okazji zwra 
rają uwagą me tylko przedsta
wiciele angielskiego gospodarst
wa lecz także urzędowe czynni- 
fci na to, że sprawa wywozu sta- 
*a się dla Anglii bezwzględną kc 
niecznością, jeśli chce ona zno
wu osiągnąć swoją przedwojen
ną stopę życiową. Jak ciężkie 
ja it jednakowoż dbecne położenie 
skarżanie się -odoowiedziało bry- 
świadczy oświadczenie prezesa

Shippmg and Eorwarding Agents 
Association na dorocznym zebra 
mu w Liverpoolu. „W  roku 1940
 powiada on w  swoim przetnó-
wieniu — kiedy kampania eks
portowa znajdowała się u swego 
zenitu, hasło, wydane przez 
rząd, "brzmiało: Anglia może
żyć tylko ze swego eksportu. 
Lecz eksport stale się kurczył. 
Końcowym rezultatem będzie u- 
trata całego szeregu naszych ryn 
ków zbytu.

J u £  w  r o k u  1 9 2 3
A n g l i a  u  -ta -L ta  z a r a d z i ć  n a r a d y  o a ł t y c M e

W  roku 1923 Łotw a była za- 1 szczęściem, jak również dla in- 
grożona inwazją wojsk sowiec- nych krajów bałtyckich, ponie-

P rzy  przedstawieniu wspom
nianych żądań złożą trzy naro
dy wspólne .oświadczenie w  
sprawie „niepodległości", po 

dobne do deklaracji w  sprawie 
Iranu. Oczekuje się, że w  p ierw  
szych dniach .nowego roku pań
stwa wspomniane przeprowa
dzą swój plaa wysłania w ięk

szych załóg da Afganistanu.

kich i zwróciła się do Angin 
1 Francji o radę i pomoc w  w y 
padku poważnym. Jak wynika 
ze .znalezionych w  Paryżu taj
nych dokumentów. Francja 
sprawę tę przedłożyła Anglii 
i  rząd angielski dał Łotw ie do

waż Niemcy wówczas nie mogły 
je  ratować, jak to się dzieje w  
wojnie obecnej.

VJGQ. (DNB). Ze względu na 
nadmierne dostawy do mocarstw 
anglosaskich państwa środkowo I

zrozumienia, że nie może ona południowo-amerykańskie w 00 ra* 
liczyć na żadną ochronę i po- większych rozmiarach zmuszone 
moc, a sprawę te przekazano importować. Tak w i ę c  meksy-
Lidze Narodów. Podobną odpo-1 kańsk! nrzł»d k<>ntrolj 
w iedź dała Francja. Wówczas i żywnościowych powiadomi!. *• 
Związek Sowiecki był za s łaby ! “ usi sprowadzać *  Argentyny 

i ifwłirt fłifl Pj-yIurt iukjro w koiiscrWłiclL
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W  Algecirasie panuje w ielki 
ruch. Z  Ciibraltaru przybyli urlo 
powani -oficerowie brytyjscy, 
którym wolno zatrzymać się 

(przez sześć godzin w  hiszpsń- 
SKira mieście portowym, a za 
tym  w  miarę możliwości wyko
rzystać czas, przysiadając moc 
no do hiszpańskich trunków a 
11 av/et do ulubionej przez nich 
whisky. Siedzą w ięc na wygód-. 
Łych skórzanych kozetkach, lub 
wysokich stołkach barowych i 
gawędzą. N ie o  polityce, bo ze 
względu na -obce otoczenie sta
nowi ona przedmiot zakazany, 
e le  zato tym bardziej o  walce 
byków, kursach i kobietach.

Zatoka Algeciras —  wrzyna 
f ię  ona głęboko w  ląd, po jednej 
je j .stronie leży  miasteczko, które 
je j nazwę swoją dało, po dru
gie j zaś wznosi się odrazu skała 
Gibraltaru 400 m etrów wzwyż 
do błękitnego nieba, stromo zni
żając się w  stronę Morza Śród
ziemnego, to znaczy na wscbód. 
terasowo zaś na zachód w  kie
runku do zatoki Algeciras. Skro
mna równina rozciąga się przed; 
skałą i tam. gdzie zwęża się ona: 
do przesmyku, leży  miasteczko 
Ł a  Linea. Zapobiegliw ie B ryty j- ' 
czyk przekopał ten przesmyk 1 
tak ze  obecnie Gibraltar stano- 
*vi n ie  półwysep lecz wyspę J

Cz<iSto nazywają Gibraltar 
miastem bez kobiet, stąd wszak, 
r  pośród ludności -wynoszącej w

momencie wybuchu wojny 24.000 
ewakuowano rodziny, skutkiem 
czego ilość mieszkańców spadła 
do 15.000. Pomimo to oczywiście 
spotkać można umundurowane 
kobiety —  siostry miłosierdzia, 
pracownicżki biurowe, kobiety 
podlegające obowiązkowi służby 
pomocniczej. Że garnizon skła
da się conajmniej z 30.000 ludzi 
—  nie wymaga to specjalnego 
zastanowienia się. Jeżeli za tym

które dzień w  dzień przewożą do 
Gibraltaru hiszpańskich robot
ników i robotnic i  stamtąd ich 
zabierają. Dalej w idzi .się szarą 
taśmę drogi prowadzącej do G i
braltaru. Wąski neutralny pas 
szerokości około 400 metrów na; 
początku swym  i na końcu za
mknięty ogrodzeniem z drutu 
kolczastego, odgranicza teren 
hiszpański od brytyjskiego znaj 
dującego się po drugiej stronie.

Gibraltar nie może być już tak jp am wznoszą się brytyjskie bun 
wprost nazwany miastem bez k ry  i północna brama— wejście 
kobiet, to jednak w  każdym r a - 1 do Gibraltaru. Bezpośrednio 
zie jest on miastem bez dzieci, przed ponuro wznoszącą się ska 
Tych można zobaczyć tylko wów  j ą znajduje się lotnisko, które
•zas, gdy jakiś gość hiszpański ‘ bynajmniej nie cieszy się dobrą

opinią, ponieważ daje mało miej 
sca do startu i lądowania. Na 
zachodniej stronie gibraltarskiej 
skały leży North Town, właści
we miasto Gibraltaru. Bezładnie' 
ciągną się w  górę dr.ogi po zbo
czu skalnym, tylko zrzadka las 
wstrzymuje żar słońca, niemal
wszędzie szare, proste budynki,,
o tym  trzeźwym  wyglądzie, jald 
mogą mieć tylko domy a n ie l
skie. Po większej części używa
ne sa one na nreszkania dla o- 
ficerów. N ie do wytrzymania 
iest tu w  górze upał, ponieważ; 
wapień skały wchłania każdv i 
promień słoneczny, nagrzewa 
się i wydziela ze swej strony 
rozżarzoną temperaturę. Szcze
gólnie jednak źle jest wówczas,

ma ze sobą dzieci.

I  nad tym miastem mężczyzn 
dzień w. dzień pali niemiłosier
ne słońce i rozpościera się mo
notonia życia garnizonowego. 
Nic też dziwnego, że samobójst
wa i dezercje, co brytyjscy o fi
cerowie otwarcie przyznają w  
Algecirasie, są na porządku dzień 
nym. Depresja psychiczna uwa
runkowana ich monotonnym ży
ciem ma być zbyt duża. Stąd u- 
deczka z Gibraltaru, o ile jest 
po temu sposobność.

I  dla odwiedzającego jest do7 
statecznie deprymującą rzeczą 
przestąpienie wejścia do Gibra! 
(aru. Za asfaltowym placem orzy 
hiszpańskim budynku celnym za 
parkowane są setki autobusów.

gdy w ieje gorący w iatr od stro
ny A fryk i, zanika w tedy wszel
ka odporność a rezultatem tego 
są niebezpieczne skutki w  posta 
ci samobójstwa i  dezercji.

Powierzchnia Gibraltaru, tej 
ostatniej brytyjsk iej posiadłości 
kolonialnej na gruntie europej
skim, wynosi tylko 5 Inn. kw. 
Daleko sięga stąd wzrok w kie
runku kontynentu i tnerza a po
przez morze ku wybrzeżu a fry
kańskiemu. O  ile małą jest ta 
pos:‘ adłość, o tyle miała ona o- 
gromne znaczenie dla B ry ty j
czyków w  ciągu stuleci, od cza
su gdy w  roku 1704 wzięli oni 
ją w  swoje posiadanie. Na czym 
polega tajemnica Gibraltaru? 
Anglia wykorzystała tu z pełną 
rozwagą szczególnie^ pomyślne 
położenie geograficzne —  natu
ra przyszła jej tu 2  pomocą, bo
wiem tylko temu a nie własnej 
potędze, zawdzięcza ona to, że 
mogła utrzymać Gibraltar.

Co się tyczy ludności, jest ona 
tylko w  znikomej części pocho
dzenia hiszpańskiego. Anglia 
sprowadziła tu różne narody Mo 
rza Śródziemnego 1 osadziła je 
w  Gibraltarze. Jak wewnętrzny 
opÓT przeciw brytyjskim  meto
dom rządzenia jest silny, bowiem 
w przeciwnym wypadku trudno 
byłoby wytłumaczyć sobie liczne 
akty sabotażu, o których dobrze 
«a rómfn->-wowarn w  Alyerórasie

„Pipładnia Rszmtośc
Z a w o iJ o w ^ tE ]
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Pierwsze „Popołudnie -Rozmai
tości" w  nowym roku zgromadziło 
w  sali koncertowej tłumy publicz
ności. Popołudniówlu te zyskały 
sobie zresztą zupełnie zasłużenie, 
dobrą renomę. Publiczność, która 
nowy rok pragnęła rozpocząć poci 
znakiem beztroskiego duchowego 
wypoczynku i  godziwej parogo
dzinnej rozrywki, znalazła tu cał
kowite zadowolenie.

Program dość obszerny zapre
zentował nam poza znanymi z po
przednich występów artystów, jak 
p. Bielicką, Martówną oraz p .  In- 
dra, śpewaczkę p. Kaupelyte-I-Ca- 
veckiene oraz harfiarkę p. Gusiń- 
ską. Najwięcej oczywiście było 
produkcyj orkiestrowych.

Na wstępie kilka słów o solistach 
z towarzyszeniem orkiestry. Zna
ną jest rzeczą, że soliści, a zwłasz
cza śpiewaczki i śpiewacy mają 
ambicję śpiewania z towarzysze
niem orkiestry, tym bardziej gdy 
jest do dyspozycji duży zespół or- 
kiestralny. Biedni dyrygenci mają 
z tym dużo kłopotu. Trudno od

Dokładnie tak jak w Związku Świeckim
fi& c iz te cks  is G ijs % lu f ja  T ito  G ok-Ł łm Łfitu fe G sks i.S e  B a łk a n ó w  p r a e i  A n g l ię  r .a  łu p  b c ls t e w iz m o w l

BER LIN . DNi». Żaden pola- na" konstytucja już na pierwszy
tycznie myślący człow iek na Lał 
kartach rnguy nie'miał wątpił woź 
Ci, od .czasu ja k  ^marszałek' Uii- 
iu  w  by łe j Jugosławii stał się'
6  ośnyia a  jego główna kwatera 
Mekką bolszewickich j. njągjieł- 
*kich tłeiegacyy oficerów —  ste 
oddanie nasauiprzou te j części 
feaikanńw na tup borszewiZiuowi 
jest kwestią pewnego pianowe
go rozwinięcia pon tycznej kon- 
«epeji tak zwanych auantow.

k w a a t u a l n e  w ą t p ju w p ś e i  w  

tym  kienunau zostały rozproszo
ne w  tych dniach przez tak zoa - 
cą rozgłośnię jugostowmnską z 
Londynu przez podanie de w ia
domości składającej się z kilku
nastu punktów konstytucji, któ
ra naa służyć podstawą dla po
wołanego do życia przez Tito 
.prowizorycznego rządu Jugo

sławii".
Mianowicie według tej kon

stytucji istniejąca dotyehezas wy 
łącznie -w w iz ji Jugosławia win
na być zbudowana „na zasadzie 
równouprawnienia" wszystkich 
narodowości zamieszkałych w 
granicach kraju. Dalej, na czas 
trwania wojny, utworzona ma 
być, jako naczelny organ usta
wodawczy i wykonawczy, ..anty
faszystowska radą prezydium, w kt°rą organ pod tą nazwą jest ! 
która ma wykonywać funkcje u- wyposażony są od dawna cechą i 
ztawodawcze j wykonawcze. O - i p.erw.astkową i cłiarakterys- ‘ 
rzywiście nie brakuje i ..naredo- t tyczną dla wewnętrznej orga- 
weg© komitetu", dla wyzwolenia ! nizacyjnej budowy państwo- 
Jugosławii, który ma być naj- j wośei bolszewickiej.
Wyższym organem wykona w- Skonstruowany przez Tito „ko 
czym. Jak dalej czytamy w kon I mit et narodowy" ma też swój 
rtytucji, komitet winien raieć * pierwowzór w „radzie komisa

rzu! oka zdradza wszystkie ce
chy charakterystyczne dla komu 
nistycznego tworzenia państw. 
Odpowiada ona w  głównych za
rysach tej konstytucji, która kie 
dyś opracowana była przez L e
nina dla rosyjskiej socjalnej fe 
deracji sowieckich Tepublik, a 
później w konstytucji Związku 
Sowieckiego została obalona.

W sowieckiej Konsty lucji od
najdujemy tak ustalone zasauy 
ic  wiionpiawiueiiia -wszysiiacii 
podlegaj ącyhi łączeniu narodo
wości i ras jak j. zasauę rząuu ra- 
uzieckiego, która jak wm-omo 
jest trzonem bolszewickiej kon
stytucji. żalcie tworzenie rad -naj 
duje w konstytucji Tito aż na 
zpyt wymowny wyraz, bowiem 
„marszałek" oczywiście stara się 
bardzo, by rada naczelna, tak 
jak w ̂ Związku Sowieckim repre
zentowała najwyższą władzę rzą 
dową. Dokładnie tak jak  w 
Związku Sowieckim i w  Jugo
sławii przez „radę" ma być w y
bierane „prezydium", wykony- 
wujące funkcje rządowe w przer 
wach między posiedzeniami ra
dy.

Nazwa „prezydium14 i władza ,

rodowy" zamiast „rada komisa- państwowej maszynerii z plana- 
rzy ludowych". i mi marszałka Tito  wyraźnie

PowyżsEe niedające się pod- 1 wskazuje na to, że Anglia zre- 
ważyć zestawienie porówna w- jzygnowała z Bałkanów, oddając 
cze osławionej w całym świecie i je Stalinowi i  bolszewizmowi.

•3A S  .E o R .  Y M  i . K A M i

ielrfsaatiifio łl -  „Tanelli11

czy ludowych", której obsadze
nie w Związku Sowieckim rów
nież dokonywane jest przez ra
dę najwyższą, względnie prezy-

charakter „rządu narodowego' 
być Odpowiedzialnym przed pre 
zydium. Następnie mówi się, że 
narodowy komitet ma składać 
me z prezydenta, trzech wice- 1  „
prezydentów i „odpowiedniej |d;Um’ Znamiennym jest zresztą
Gości komisarzy". j w zw,ąz" u z tym, że bolszewic-

Ta przez Tito dla swoiej pry- ! kl marszałek bandytów zmuszo 
teatnei Jugosławii „nrokiemowa nv był użyć nazwy „komitet na-

0  I  ) § v . e n i «  w y d
Wszystkie instytucje oraz urzędy 

*” • Wilna otrzymujące opal lab ze
zwolenie na wyrąb drzewa przez 
Wydsial Opalowy winne do dnia 
i  lwiego 1S4I r. przedstawić de 

"  yd?iału Opalowego (Biskupa Ma
lkiewicza 4, pnkój 62) Preliminarze 
•Pałowe na geion 1944/45.

i 2 f  A U 'K  ł  -w e g  i
Tamże zgłaszać się po odbiór ód-

pawiedsirb formularzy.
Kierownik Wydziału Opalowego.

— S Z K O L Ą  P O W S Z E C H N A  Nr. 24 ! 

z ul. Wileńskiej przeniosła się na ul { 
M o s to w ą  14. przy Szkole Powsze
chnej Nr. T3.

Lekcje rozpoczną się 10. I. 1944, 
o godzinie 12. Kierownik Sekoły.

Rdzeń „Toneiliego" — to F-erdi- 
nand Marian, silna osobistość ak
torska i tutaj prezentująca swoje 
stałe walory. Dobry ten aktor cha
rakterystyczny, .dał się poznać w i
leńskiej publiczności w „Żydzie 
Suss" jako odtwórca głównej roli. 
Dużą odwagę ma ten artysta wkła
dając na siebie maskę, która nigdy 
nie zyskuje sympatii. „Tonęli:" 
:daje mu natomiast nie tylko pole 
do popisania się grą, ale wzbudza 
też i żywe zainteresowanie widza 
wciągniętego wraz z  aktorem w 
tragiczny splot okoliczności, rzą
dzących jego losem.

Reżyser opiekuje się troskliwie 
Ferdinandem Marianem, tworzy 
momenty specjalnie dla niego, 
komponuje sytuacje, ale film mimo 
to me przestaje być zwartą cało
ścią. Zagrania F. Mariana nie spra
wiają wrażenia solowego numeru 
i będąc na pierwszym planie, „nie 
zasłaniają" reszty obsady.

Sama treść filmu nasuwa łatwe 
analogie do wyświetlanej u nas 
obecnie „Trusty" z  La Jana, a ze
stawienie to wypada na niekorzyść 
tego ostatniego obrazu. Akcja obu 
filmów w napięciu swej cyrkowej 
sensacji jest zasadniczo taka sama. 
Obrazy te jednak różnią się sta
rannością wykorzystania momen
tów dramatycznych, — w „Tonel- 
lim“ prawdziwie głębokich, psy
chologicznie pełnych, o długim 
oddechu, podczas gdy „Truxą“ ob
fituje w łatwe uproszczenia i szko
dliwe lapidarności.

Fabuła wartka, interesująca, cią
gle zmienia miejsce akcji, daje co 
raz to nowe efekty, stopniowane 
aż do ostatecznego rozwiązania. 
Trzej linoskoczkowie „Tonelli44 — 
Antonio, jego żona i partner Tino, 
atrakcja cyrków i varielć Europy, 
rozpadają się jako zespół i przy
jaciele z winy partnerki (Mady 
R a h l) ,  kobiety słabego charakteru, 
która nie bacząc na dziecko i mi
łość męża. postanawia go opuścić 
ze swym k o c h a n k ie m  i współpart
nerem Tin*. Mąż, przypadkowy

świadek faLunej rozmowy, mimo 
rozpaczy i wewnętrznego załama
nia, decyduje się na ostatni występ, 
zakończony dzięki zdenerwowaniu 
i nieuwadze Tino, jego niefortun
nym upadkiem i kalectwem. Żona 
w swej podłości oskarża Antonio
0 rozmyślne spowodowanie nie
szczęścia i w czasie śledztwa 
świadczy przeciw niemu. Tonęli: 
z braku dowodów winy zostaje 
zwolniony, odseparowawszy od 
przewrotnej matki ukochaną có
reczkę Mariettę, z p:ętnem mor
dercy, w poszukiwaniu pracy sta
cza się co raz niżej. W czasie włó
częg: trafia do podrzędnego cyrku, 
który po rozlicznych perypetiach 
staje się renesansem jego kariery
1 powrotem do życia. Poznaje śli
czną Nelli (W. Markus) tancerkę 
na linie, i nieznany nikomu, awan
suje na - jej partnera z mianem 
„drugiego Tonelli". Sława i powo
dzenie zanoszą go do berlińskiego 
Winter Garten", gdzie spotyka 
żone. Spotkanie to odgrzebn-e sta. 
rą tragedię i staje się przyczyna 
nowej, w wyniku czego Tenełh za 
siada na ławie oskarżonych pod 
•a rzu tem  zamordowania "ej żo
ny. Od wyroku ratuje go wyznanie 
współpartnera Tino. w ła s e iw e g c  

zabójcy, i niedoszły skazaniec, zre
habilitowany, rozpoczyna nowe 
życie.

Reżyseria staranna, ciekawy mon- 
taż — taka na przykład scena, w 
której krzyk klowna z areny, 
przechodzi w gwizd pociągu do
biegającego do stacji — jesf jed
nym z licznych pozycyj dodatnich 
na koncie obrazu. Lothar Briihne 
(ilustracja muzyczna) nie ma wiele 
do powiedzenia, w całości brak 
muzyki nieodczuwalny. Z pań naj
lepsza Winnie Markus, dzielnie 
prezentuje przed obiektywem na
turalną grę'': niemałe doświadcze
nie aktorskie. Ciekawe *ylwetk; 
klowna Janko i doskonały w sce
nie sądowej Tino, to najważniej
sze atrybuty obsady. GUY.

H AN K A  BIELICKA.

nich wymagać, by gwoli zaspoko
jenia takich amhicyj urządzali kil
kutygodniowe próby, aby oswoić 
solistów z orkiestrą. Niewątpliwie 
łatwej jest śpiewać przy okampa- 
niamencie fortepianu, a że istnieją 
poważne dysonanse między solista
mi a orkiestrą, dowiodła ostatnia 
popołudniówka. Warunki technicz
ne odgrywają tu dużą rolę, zwłasz
cza gdy dyrygent odwrócony pieca-; 
mi do solistów niema możliwości 
porozumieć się z  nimi w trakcie ich 
produkcyj. P. Kaupelyte-Kavec- 
kienie zaśpiewała ładnie 2 piosen-; 
ki — muz. Talat-Kełpszy i Kawec
kiego z tow. orkiestry, która miej
scami swoim forte „przykrywała" 
solistkę o dość przyjemnym lecz 
małym głosie.

Pan Indra, ambitny tenor, nie
zupełnie był dysponowany głoso
wo, to też wykonane przez niego 
dwie arie z op. Rigoletto — perły 
literatury operowej, wymagające 
od śpiewaka pięknego belcanła —

wypadły dość blado pomimo bar* 
dzo dyskretnego akompaniament 
orkiestry.

P. Martówna jako tancerka ma 
już swoją ustaloną markę. Nieste
ty występ jej tym razem rotat 
wrażenie jakiejś wstawki do wy
konywanego przez orkiestrę walca 
„Opowieści z lasku wiedeńskiego" 
Straussa. Pomijając fakt, że intro
dukcja wykonana została przez or
kiestrę nieco „mglisto", sam walc 
niezbyt fortunnie wybrany został 
przez solistkę. Gdyby p. Martówna 
wystąpiła z zespołem baletowym, 
który mógłby wypełnić luki mię
dzy jej jednym a drugim czy też 
trzecim zjawieniem się na podium, 
walc wykonany przez orkiestrę 
nie wydawałby się tak długi. Na
prawdę trudno było się domyśleć 
kto tu jest solistą, p. Martówna 
czy orkiestra.

P. Bielicka zaprezentowała się 
tym razem wielbicielom jej talentu 
w  odmiennym repertuarze. Nie 
było tym razem śpiewu, ale za to 
usłyszeliśmy pięknie — z właści
wym artystce wdziękiem i aktor
ską werwą Wypowiedziane utwory 
Słowackiego, Wittlina i Staffa, 
które publiczność nagrodziła dłu
gotrwałymi oklaskami. Bardzo mi
łą i rzadką atrakcją by* występ 
harfiarki p. Gusińskiej. Artystka 
ta wykonała niezwykle subtelnie 
dwa utwory Hasselmana, które 
publiczność przyjęła bardzo przy
chylnie. Pan Chadarawiczius bar
dzo ładnie wypowiedział Grejćśu- 
nasa „Nieznany żołnierz" oraz A, 
Mickiewicza „Trzech Budrysów". 
Trio Jaruga — to sympatyczna 
trójka, która swoimi piosenkami 
w  stylu chóru Dana podbija serca, 
szczególnie podlotków,.a nie rzad
ko i dorosłych. Wykonane przez 
nią piosenki miały ogromne powo
dzenie.

W końcu słów kilka o orkiestrze, 
która rzec można jest fundamen
tem każdej popołudniewki. Wydat
ne uzupełnienie zespołu orkiestral- 
nego wyszło tylko na korzyść tej 
orkiestrze i znacznie ułatwiło za
danie dyrygentom, którzy śmielej 
sięgać mogą do poważniejszego re- 
pertuau. To też wykonana praea 
orkiestrę pod bat. A. Makaczinasa 
uwertura „Rosamunda" Szuberta 
oraz fantazja z op. „Eugeniusz 
Onegin”  Czajkowskiego, zwłaszcza 
w Polonezie, nabrały właściwego 
wyrazu i brzmienia. Ponadto or
kiestra wykonała piękne i w Wil
nie mało znane intermezzo „Przy
jaciel Fryc" Mascagni‘ego, trudny 
Taniec Słowiański nr. 7 Dworzaka 
oraz walc Straussa „Cieszmy się 
życiem". R H.

B9 & ± is a K̂
Sylwester I  Nowy Rok mi

nęły dla wileńskich strażaków pod 
znakiem wzmożonej pracy. Z rana 
dnia 31 grudnia zawiadomiono V 
oddział straży, że z mieszkania ro
botnika Pietraszki Władysława, 
wydobywa się gryzący dym z pa
lących się szmat, czy pierza. Po 
przybyciu strażaków okazało się, 
że mieszkanie jest zamknięte na 
klucz. Na szczęście obeszło się bez 
wyłamania drzwi, bo wkrótce wró
cił właściciel mieszkania. Okazało 
się, że Pietraszko leżąc w łóżku, 
palił papierosa, po czym wstał i 
wyszedł. Po jego wyjściu zaczęła 
się palić pościel. Ogień został stłu
miony. Straty wynoszą około 200 
marek. Po południu około godziny 
ii-ej wezwano znów strażaków na 
ulicę Młynową na Zarzeczu, gdzie

zapaliły się sadze w  kominie. Do 
znacznie poważniejszego pożaru 
zaalarmowano straż przeciwpoża
rową o godzinie 23 minut 53, a 
więc przed samym spotkaniem No
wego Roku. A mianowicie po za
paleniu się sadzy w kominie zajął 
się i dach domu Nr. 30 przy ulicy 
Lipowej na Sołtaniszkach. Kiedy 
przybyli strażacy, zastali już dach 
w płomieniach, a ogień zagrażał 
dwóm sąsiednim domom. Po dwu
godzinnej walce z ogniem, którą 
utrudniał tjrak wody, ogień uga
szono. O godzinie 2-ej w aocy wy- 
ouchł znów pożar przy ulicy Wił. 

komierskiej 42. Od nadmiernie na
palonego pieca wskutek złej budo
wy zapalił się pułap. Ogień został 

stłumiony. (ł)

o r e ”e s ir a c i l  fs a y #  w  m ie ś c ie  W iln ie
Osoby zamieszkujące w  obrębie Termin opłaty za pierwsze pół- 

rn. W.lna i posiadające psy obo- roczc kończy się z dniem 15. Ł 
wiązane są do dma 15 stycznia 1944  ̂ p0 tym terminie będą ścią-
1944 r. zarejestrować je w wileń-„  j  • 1 gane kary przymusowe, a psy, zi
skim Zarządzie Miejskim, Wydział , ,
Finansowy, w inspekcji dochodów j które me °P iaccno podatku, będi 
(Biskupa Matulewieza 4, II piętro), i zabijane. Niezależnie od tego opie- 
Zgodnie z zarządzeniem General- j szałyjn gtozl kara administracyjna 
kommissar‘iatu z dnia 20. 7. 1942 w  kWOCie 100 RM. 
w przedmiecie opłaty za psy, po
biera się za każdego psa podatek 
w wysokości 20 RM. rocznie.

Z ramienia burmistrza m. Wiln* 
Naczelnik Wydziału Finansowej^



Nr ?53x

CZWAR I KK 
Trzech róh.

* schód s oticr 6.4 I 
7ac óo sionce 15.10 

ZACIEMNIAMY OKNADZiS
OD GODZ. 15.15 DO GODZ. 07.25.

— k u r s y  j ę z y k a  n ie m ie c 
k ie g o  Z dniem 10 stycznia roz
poczynają się znowu nowe kursy 
języka niemieckiego dla początku

jących 1 dla zaawansowanych w 
lokalu przy uL Sw. Ignacego 3. 
Zgłoszenia przyjmują się tamże od 
godz. 9 do 13 i od 16 do 19. Można 
zapisywać się na kursy dzienne 
lub wieczorne.

— CO MOŻNA KUPIĆ BEZ 
KARTEK. Dowiadujemy się, że 
każdy mieszkaniec m. Wilna może 
nabyć bez kartek: proszki do pie
czenia, proszki do czyszczenia me
tali „Mira", „Switra“, „Vecha‘‘ i 
vAlt-Ex“. Przyprawy jak pieprz i 
marmelada arbuzowa. Bez kartek 
sprzedaje się również proszek do

zębów. Kierownicy sklepów po
winni wyżej wymienione towary 
rozdzielić w ten sposób, aby każda 
rodzina otrzymała co najmniej po 
jednej paczce nienormowanego ar
tykułu. Sprzedawać więcej jednej 
osobie jest wzbronione.

— ZAM IAST M ĄKI DOSTA
NIEMY CHLEB. Na kartki żyw
nościowe 22 okresu wyżywieniowe
go wszystkich kolorów zamiast 
mąki otrzymamy chleb. Na kartki 
żywnościowe 23 okresu wyżywie
niowego zamiast mąki pszennej 
otrzymamy mąkę żytnią.

— ILE OTRZYMAMY PAPIE
ROSÓW. Na kartki tytoniowe od
cinków „6 M“ — 20 sztuk, „6 M. 
Tab. 10“ — 30 sztuk, „6 M. Tab. 
11‘ — 30 sztuk, „6 M. Tab. 12“ — 
30 sztuk i „6 M. Tab. 13“ -~ 30 
sztuk.

-  ZAMIAST KRUP DOSTA
NIEMY GROCH. Na kartki żyw
nościowe 23 okresu wyżywienio
wego (kolor biały) na dcinki „kru
py" dostaniemy groch w oznaczo
nych ilościach. Na kartki koloru 
niebieskiego i różowego będą

| sprzedawane krupy. Odcinki ,,kru- 
Py“ mają ważność kart żywnościo
wych 24 okresu wyżywieniowego.

— ROLNICY MOGĄ INSTALO
WAĆ ELEKTRYCZNOŚĆ. Na pod
stawie otrzymanych punktów pre
miowych za zgodą referentury 
energii elektrycznej rolnicy mogą 
instalować u siebie w wioskach 
elektryczność. Za jeden punkt pre
miowy mogą oni nabyć materiał 
instalacji elektrycznej wartości 
5 RM.

O F I A R Y
Ofiara dla biednych polskich 

dzieci, ulica Trwała (Łosiówka' 
Katkaus g-ve, 70 RM.

Gość 2  „SoIdatenheim‘u fur Ost
ia nder" ofiarowuje dla biednyck 
polskich dzieci przez kelnerkę 
Nr. 12 RM. 100.

Ku uczczeniu pamięci swej Mat
ki ś. p. Ludwiki Gutowskiej skła
da dla najbiedniejszych polskich 
dzieci 30 RM. A. 2.

Dla polskich biednych dzieci 
bezimiennie J. G. RM. 100.

y/ehrmathu-lno >! vwl"iń»,»> 
„ T O N E L L I "

.C f tS R O *  (S i  47, te.. 6-77

f f Ż Ó Ł T A  F L A G A "

*W ie!ka) I * *

„ T  R  U X  A ‘ ‘

•M U Z **  , g ; y 8. ,e.. 6 62

„ L A  H A B A N E R A "
U w a g al Se»-sa: w dnie powsze ’n'e 
f * J* 15, 17, w dnie prze św ątecz ie 
godz. 1 i cn;e św ą»e zne cod z. 13.

yA U S Z R A 1* 54 . .  t 7

„KU BŁĘKITNEilU ŻYCIU"

„G  tA Ż Y N A *  w N .-W il ce.

„A C H ,  Cl M Ę Ż C Z Y Z N  I "

MŁYNARZE
U W A G A !  U  A G  Si!

Ksiieaig ilpsiie
dow olnych  w ielH /ści 
w yk on u je  i na lew a

św ieżą m ieszanką 
ZAKŁAD KAMIEHIARSśl

W IL N O , Possaerstr. Hf 11 
( u l i c a  R o s s a  li i  14

C e n y  z n a c z n  e  z n i ż a n e .

F i r m

I s u u . n i
M E B E L " )( d .

V lino, Didżiau (Wielka) 25 
foszukuje krajaczy skćr do Uumpi, 

stolarz / i robot i t>6«.

T e c h n ik — D e  tfysiyczny
wyko u:e  wszelkie rohoty

jaks P R O T E Z Y , K O S TK I, KO
R O N K I i t .  d., z różnych m°tali.

Przyj r uje codziennie opró .z 
/ i*ią t od godz. 9— 1 i 1 ł— 17. 
Zarzecze. Varpij (Ponomarski 

z a i l e k '  3 — 3

“" c ilS r  „Valsis ‘
p o tr z e o m  są  f a c io w i  z D U  O  1E- 

z w T jc  ć s ę:
T e  h n iczn y  U d  z ia ł R e m o n tó w  

.V A L G Io * .  i o t o i  nj t a ta r .K a  mr 1 .

Pa s t a  cło podłóg
o .  n a b yć  ■ c d  8 — , o .z. 

U os to  t t - L r io w a )  c — 1 0 .

R ó ż n e|

A ) S zy ję  staniki 
I  pasy. Jasinskio 
(Jasińskiego) 13— 1 
fron t, 1 p ię tro

(9314)

B U R K Ę  podróżną, 
błam  fu trzany, bu 
ty  robocze uzyw . 
K r .  31, oraz same 
d r  w a ln i na 4 pary  
ko p y tó w  zam ien ię 
na opał. M akowa 
15—43.

B Ł A M  fok ow y  
I (spód), granatową 

w ełnę na suknię, 
kapelusz brąz. dam 

, ski, lisa czarnego, 
pończochy gum o- 

I w e (na żylak i), 
! pan tofle N r. 39 1 36 
| zam ien ię na opał. 
: Godz. 1—4. Aguonią 
! (M akow a) 11—1 
j (136)

B IU R K O , sza fę skła 
daną, kredens ku
chenny, bufet, eta
żerk i, s to lik i za
m ien ię  na opał. 
Zgłaszać się A n to - 
kolska 39 m. 3 od 
10 do 16. r57)

j B U T Y  m ęskie fa - 
| son angielsk i z cho 
: lew am i i pa lto je 

sienne w  dobrym  
| stanie zam ien ię na 

opał. K a lw ary jska  
U9—3. (113)

B R O D A W K I szpe 
cace usuwam bez 
bólu od 7 rano io  
7 p p O e lim tn c 
(d M ick iew icza ) 
39 m 4

C o d z ie n n ie :
Rew.a Noweroora

! !  V i¥ 3i  r . 19441!
p r z y  u d z  a l e  

c a ł e g o  z e s p o łu  t e a t r u

> » A L I i B A B A
te

w  s e i f  k i  la

ĘJ Z  
N o w o g r ó d z k a  S .

R s c z ą .e k  p rz e d s ta w ie ń : 
c o d z ie n n  e  o (■ 19 -e , 
w w ig i i ję  I r z rch  K  ó li o  « .  17 i 10 e j, 
w  d z  eń  T rzecb  K róu  o g. 15, 1 7 1 19 -ej 

K a s a  c z y  na od  g. 14 e :.
P r t e - s p r z e d a ż  bi e tów :

W ileńska 16 i W ielka 32.

^  ok az ji śh  bu 
n a sze j l ie c h -n e j  k o le ża n k i

Oleńki ElfnduńowiczńwRy 
z P. Bazylim  8»fóiiev.Ho

ns s e r  e c zn  e js z e  ż y c z e n i a  

z a s y ła ją

100 RM . N A G R O D Y  
za odnalezien ie zgu 
b ionych  dokum en
tów , w yd. przez 
Gebit. Kom . W ilna- 
Stad. na p row adze
nie przedsięb iorst
w a  na nazw . Ł y - 
sienki Jana p rzy  
Ul. D id z io jl 34—2.

(92)

P O T R Z E B N A  słu
żąca do m ałej ro 
d z in y  na stałe lub 
przychodzącą. T il-  
to (M ostow a) 5a m. 

| 1. D ow ied zieć  się 
i od g. 14—18. (49)

i P O T R Z E B N A  słu
żąca na k ilka  go-

p e d i c u r e ;  m a n i  
CUBE, oraz kosme 
tyka. Sv. Jurgio 
(Sw . Jerski) 4 m. 21 
w  podw órzu . (73)

P Ł A S Z C Z Y K  zim o 
w y, g ran a tow y  na 
dziew czyn kę lat 8 
— 10 zam ien ię  na 
d rzew o. Bołtupska 
14—5a. (83)

Z N A L E Z IO N E  do- j 
ku m en ty  na nazw . \ 
W ondołow ski T a 
deusz, zam L eg io 
nowa 52—1 są do o- 
debrania: z. B er
nardyński 9 m. 2.

(£5);

f  K ii ! ]  i m s M  I

K U P IĘ  dziec inny 
z im o w y  p łaszczyk 
(do 3 la t dziecko). 
P roszę  zaw iad o
m ić: ISganyto jo
(M iłosierna) 2—8.

(9423)

i
: dzin dziennie, 
i m iejąca dobrze go-
' tować, bezw zględ 

n ie uczciwa, do 2 
osób. D ow iedzieć 

f się od 10— 12 w  skle 
p;'e kapeluszy. M ie 

, k iew icza  22. (59)

PT AC 3 JHl\ 
WÓZKÓW-DZIECINNYCH 

Trakj (Trocka) 16 
k  o  p  as j  s  s

Dyktę,
C e ra tę ,

C e lu lo id ,
W ą ż  g u m o w y

i  in n e  m a te r ja iy .

R O W ER balony w  
dob rym  stanie za
m ien ię  na opał. 
Sw . Jańska 6—2 .

(108)

Z  P O W O D U  w y ja z  
du zam ien ię na u- 
branie lub na opał 
buty nr. 27‘ ang ie l
sk ie now e. łóżecz
ko dziec inne i in
no rzeczy . A n toko l 
ska 10Sa m, 2. (82)

R E P E R A C JA  ka lo
szy z P y lim o  (Za- 
w alna) 57 m. 47 
przen iesiona na ul. 
Rudnicką 27 m  5 1 
w zn ow ion e p rz y j
m ow an ie do repe
ra c ji w szelk iego ro 
dza ju  obuw ia gu
m ow ego oraz przed 
m io tów  z gum y, tj. 

{ dętk i, opofry  row e 
row e  oraz grza łk i 
gum ow e. (43)

Z G U B IO N O  czarną 
torebkę z k rok o
d y le j skóry, zaw ie 
rającą w ieczne pió 
ro i dokum enty, 
w ydan e na nazw is
ko Marcus Char
lo tte . Proszę uczci
w ego  znalazcę o 
zw ro t ty lk o  doku
m en tów  i p ió ra  do 
hotelu  Bristol.

(97)

P. Bron sława OrfUNić vICZÓ ANA, 
córka PichpJa * Jaszun, proszona 
jest o przyoycie do biura „So-^by* 
ul. W et ca 3/ w c e  u zlużen a -pra 
wdziania. N eprztbyc e w ciątu ty 
godn a o.l daty nir.iejśzege wezwania, 
s owoduje wyc.ą|nięcie td ow ei- 
ni-ii konsekwencji- w5uł^Yi5AM.

S Z A R A  koteczka 
zginęła  w  czasie 

' św ią t w  oko lic^  
ul. Sw. Jakuba 
(N r. d. 10—12). U- 

i p rze jm ie  proui się 
• o zw rócen ie  za 
{ w ynagrodzen iem .
| G ed im ino (M ick le- 

w icza ) 19 m. 24.
I .(122)

C H Ę T N IE  w yd z ie r  
żaw ię  sobie p ian i
no. W iw u lsk iego  
I3a m. 2. (39)

D R Z E W A  po łow ę 
dam za p rzew iez ie  
n ie z ok o lic  N ie -  
m enczyna 8 m . Sie 
rakow sk iego  23—2.

(32)

E W A R T  A grip ina, 
ur. Sim oczkina, po 
szuku je S im oczk i
na W ilhe lm inę z 
dziećm i, Eieonorą 
i W ładysław em , e- 
w akuow anych  z 
W itebsk iego  pow ia  
tu, k tob y  w iedzia ł 
coś o ich los ie pro 
szę zaw iadom ić pod 
adresem : Łótw a,
past. Baltin i, m aj. 
Baltin i. A grip ina  
Ew art. (94)

M Ę S K I płaszcz z i
m ow y  na niski
w zrost i damski
kożuszek zaKoptań 
ski, zam ien ię na 
opał. Z -k  U os to 
(P o rto w y ) 4—2. od 
14 do 16.

N O W Ą  spacerów kę 
m odelu „K o n k o n “ 
z  boczkam i zam ie
n ię na opał. U km er 
ges (W iłKom ierska) 
16 m. 8. (35)

Ś L U B N Ą  suknię b. 
ła d n a  z a m ie n ię  na 
inną s u k n ię  lu b  n a  
o p a ł  o r a z  kupie po 
k r ó w c e  n a  ko łdrę i 
dz iec inny m atera
cyk  lub  s i e n n i jzek . 
D o w i e d z i e ć  sie Vo 
keć iij 2. Pracow n ia  
R a d io w a .  (95)

ZG U B IO N O  za
św iadczen ie pracy 
z  H K P  (Panzerka- 
serne) dn. 26. 12.
na nazw isko Pogo- 
re ło  K az im ie rz  u- 
n iew ażn ia  się. (90)

N A  K O Ł N IE R Z E  
damskie fok i t jas
no n ieb iesk ie po- 
p ie liczk i lub błam 
z pop ie lic  i  w ato
lin ę  zam ien ię na u- 
pał. Od g. 12 cio 5. 
M ostowa 21—1, (30)

T Y T O ft  k ra ję  ma
szynowo. W ęglow a  
12—33, (suterena), 
w e jśc ie  bezpośred 
nlo od ulicy.

U W A G A !!! M łyn 
średnica kam ien i 
C5 cm do kieratu  
zam ien ię na opał. 
A n toko l 70 m. 8, o- 
giądać codzienn ie 
p ió c z  n iedziel.

FO KO W E dw a koł 
n ierze z klapam i 
i ko łn ie rz  pop ie li
cow y z klapam i o- 
*a/ dw ie m u fk i fo - t 
kow e zam ien ię na ; 
opał. Palangos (d. j 
P .z.nańska) 2—5b, I 
w ejśc ie  w prost z 
ulicy, godz. 11—16.

(9381)

JE D W A B N Ą  bluz
kę, w ełn ianą p i
lotkę, f ilc o w y  dam 
ski kapelusz za
m ien ię na opał. 
T ilto  (M ostowa) 
25—7. (99)

O B R A Z  o le jn y  
„D jo k o n o y “ , sza fę 

dw óch-drzw iow ą, 
toa le tę  m ahonio
w ą z lustrem  i sa
m ow ar zam ien ię
na opał lub coś 
innego. iS ganyto jo  
(M iłosierna) 4—15 
(obok szpitala Sa
w icz). (121)

U M Y W A L N IĘ  mar 
m urow ą oraz 2 łóż 
ka dębow e z  cze
czotką zam ien ię na 
opał. Daugeliśk io 
22 m. 1. (G7)

P Ł Y T K Ę  przenoś
ną i p ie cyk  k a flo 
w y  zam ien ię  na 
opał, albo na buty 
dziecinne do la t 4. 
G iedraić iu  (Cho- 
cim ska) 7—5. (115)

U W A G A ! Zam ien ię 
fo toaparat Schnei
der 9X12 (na k li
sze) na Kodak  4X6 
lub jak iś inny apa
rat (na film ) Sal- 
tonu (Sołtańska) 6 
m. 6 codzienn ie od 
godz. 10—12. (78)

K O ŁD R Ę  jed w ab- i 
ną i dwa pokrow ce ! 
zam ien ię na opał. |
Stefańska 7 m. 5. ] 

(66)
K R A W C O W A  szy je  , 
ze starych  sukien j 
i p łaszczy eleganc- = 
k ie i now e fasony, i 
Tatarska 12—12 z 
u licy  I piętro. (61)

P Ł A S Z C Z Y K  na 
d z iew czynkę 6—7 
lat, zam ien ię na 
opał. Daukśos (P iw  
na) 2—11, w ejśc ie  
z Lon tu . (114)

W Ó ZE K  dziec inny 
głębok i zam ien ię 
na spacerów kę lub 
opał. Zgłaszać się 
Sierakauskio (S ie 
rakow sk iego ) 20 m. 
13. (43)

K R A W C O W A  szy
je  po domach. Do
w iedz ieć  s ię : P ra l
nia chem iczna W i
leńska 10. (4G)
ŁÓ 2E C ZK O  dzie
cinne n ik low e na 
siatce zam ien ię 
na opał iub obu
w ie dla 8 l dziec
ka. E ln ią  (Jelen ia ) 
15—7. Sołtaniszki.

P IE C Y K  przenoś
ny 2 fa je rk o w y  z 
trabam i, prątk i do 
rob ien ia  sw etrów , 
sanki do w ożen ia  
bagażu (1.60 szero
k ie 1 m. d ługie) ze 
lazne, zam ien ię na 
opał. Svttriga ilos 
(R . Śm igłego) 33—7 

(123)

W A T O L IN Ę  pod 
damski płaszcz, 
triko pod fu tro 
i dwa barankowe 
ko łn ierze, zam ie
n ię na buty. T a 
tarska 20—5.

W Ó Z K I dziecinne, 
g łębok i oraz spa
cerów kę, zegar
śc.onny firm y  i-a- 
ris zam ien ię na o- 
pał. JNaugarduko 
72—1. (26)

Z G U B IO N A  dn. 31. 
12 43 rękaw iczka
z p raw e j ręk i. skó
rzana c z a r n a ,  z i
m ow a na trasie u- 
lic  Z aw a ln e j i P o r 
tow ej. Łaskaw ego 
znalazcę proszę o 
zw ro t za w yn agro 
dzen iem  pod adre
sem M eczetow a n r . 
3 m. 7. (62)

Z G U B IO N O  d n ia  2. 
I. 44 r. d o w ó d  oso
bisty n r . 3430 n a  
nazw . M ażeika Ste
n a  s u n ie w a ż n ia  s ;ę .

(56)

Z G U B IO N Y  d o w ó d  
o s o b is t y  N r. 647, 
w yd . p rzez  urząd 

, gm . N ie m e n c z y n  
j na n a z w is k o  Gór- 
i ski Franciszek, u- 
| n ie w a ż n ia  się. (105)

M O TO R E K  e lek try  
czny (sz life rka ) dla 
technika den tysty
cznego z kom p le
tem szczotek, suk
nia czarną w ełn ia 
na na szczupła o- 
sobę, śn iegow ce 
na pan tofle nr 37, 
ko łn ierz fu trzany 
(im it. czarnego li
sa), pan tofle m ę
skie czarne nr. 27 
i 29 zam ien ię na o- 
pał. F ilaretu  26—2.

(41)

P O D A N IA  w  spra
wach rozw od o
w ych , sądow ych  l 
hu.ych. Tłóm acze- 
nia B iuro H PB  
O dm ln iq  (G arbar
ska) 1—23. róg G e
dim ino (M ick iew i
cza;, fron t, I p ię
tro . (9067)

ZA M O Ż N E , bez
dzietne m ałżeńst
w o pragnije adopto
w ać sierotkę d ż iew  
czynkę w  w ieku  
od 2-ch do 2V* lat.. 
Zgłoszenia do Ad. 
Gońca pod „S ie ro t 
ka “ . (76)

P Ł A S Z C Z  fo k ow y  
w zrostu  w  b. dob
rym  stanie i parę 
na osobę średniego 
skórek , fokow ych  
na ko łn ierz, zam ie
nię na opał 1 w e ł
nę. Pa langos (P o 
znańska) 2—5b w e j 
ście od u licy, g. 
12—16. (15)

Z E G A R E K  damski 
ręczn y  z ło ty  f-m y  
„C y n ia " , aparat 

fo to g ra ficzn y  
„V o ig )la n d e r ‘ ‘ lu
strzanka św iatło 
3.5 oraz zakopian
k i dam skie N r. 33, 
zam ien ię na nożną 
m aszynę do szycia  
ew ent. na onał. 
K a i w a r j*j ska 17—5.

(104)

K U P IĘ  now y, ład
ny, d ługi Kożuszek 
i kożuchową czan- 
kę n ie w iększe jak  
na dziecko 3 le t
nie. Zw racać się 
ty lk o  do pon ie
działku. K ank in ią  
(B e lin y ) 16—1. (120)

P O T R Z E B N A  po- 
! m ocniea dom owa 
| do m ale j rodziny. 

P ilies  (Zam kow a) 
26—6.

P O T R Z E B N A  oso
ba do m ałego dziec 
ka. U trzym an ie i 
w yn agrodzen ie  do 
om ów ien ia . Z g ła 
szać się ca ły  dzień. 
L,entpm viij (Ta rta 
k i) 19—12. (70)

O X p

K r y s i a

po krótkich lecz ch źuch 
eter ?ien ach ?esn 'a w Pa
nu dn a 3J.X(I 913 roku 
i zo s t- ł a pochowana ns 
crr.enfar>u parafialnym w 
Osowi?.

O czym zawiadamia stro
skana

M stN a S R s d r in * .

r. HiKołij K o n d n ..
dlutjolslni Dyrekior 3zp tala Po 
w atc-w. w Szczucryire a o w o t ' 
zm rł dnia v7 grudnia 1943 r. 

p r z e ż y w s zy  l»t S3.
Eks-Jort.jL ja z domu żałoby i 

do kośc;ota parafialnego o tfcy- 
ia się w i n u 2S grudn a 1943 r 
Dnia 29 X T 4 * r. o godz. 8 ra
no oo Mszy Świętej Żaloane 
• był s ię  p grzeb na cmenta
rzu miejscowym O czym z-»- 
•Aiadamia ą pogrążę i .v smutku 
po stracie kacł anetio Dyrektor i

' z p  ł? | a

nr Med 
W  M O R A W S K I

b. st. asystent kii

K U P IĘ  pantófie 
N r. 37, skórzane 
czółenka lub na 
korku (K otu rny ), 
ko lor czarny, lub 
borclowy. R ów n ież 
suknię w ełn ianą 
ciem ną na w zrost 
średni w  dobrym  
stanie. Zgłaszać się 
do Adm . „G oń ca " 
dla „M . M .“ .

P O T R Z E B N A  Sta
ła służąca. Basa- 
r.ayiflaus 7 m. 5.

. \ nikt U S B cho
D W r E  w d o w y  bez- rnbv skńry wpn<_ 
dzietne, b londynka | ryc?ne Dłcti-,we 
i szatynka do lat ( p fz y jm iile  * ka^o 
trzydziestu , z bra- j w yc i1 T p ryw atnyi'!' 
ku  znajom ości chcą • M vkolo  (św

p erwszą rocznicę zgonu
5. f  O.

8008115181811110.8
P O T R Z E B N A  do 

, dziecka 9 cio mies. 
| i do pom ocy w  go- 
■ spodarstw ie domo- 
; w ym  dziew czynka 
! lub starsza kobie 
| ta. Zgładzać sie Sie 

rakauskio (S iera- 
j lcowskiego) 20—13.

poznać panów  do 
lat 40. narazie w 
celu  towarzyskim . 
M ateria ln ie  n ieza
leżne. O fe r ty  nie- 
anon im ow e z fo to 
gra fią  do Adm in. 
Gońca pod „B lo n 
dynka i Szatynka".

(64)

j Sv M vkolo 
; M ichalski) 6 m 
i Od g 9-13 i 16-

ZG U B IO N E  w  po- 
ciągń  dn. 31. 12. 43
dokum ónty: Perso- 
nalausweis, w yd . 
na B iałorusi na na
zw isko R adk iew icz 
M ar ja,: zam. Gudo- 
ga je  (stacja). Zna
lazcę proszę o 
zw ro t za w yn agro 
dzen iem  na ul. Sw. 
W incen tego  10 m 2 

(77)

K U P IĘ  następują- { 
ce dzieła: Sadi — 1
,,Btxstan“ , Chaijam
— „R o b b a jja t" , i 
Chafez — „Ł ir ik a " ,  i 
Dźam i — „B ech o - ( 
reStan", N ezam i — 
„C h osrov  i S ir in "  . 
(w yd an ie  „Acacłe- 
m ii“ ), Ibn  Ćhazm
— „O żere le  golub- 1 
k i" ;  „V o 5to k "  i in
ne poez je  W scho
du. A n tyk w aria t. I 
Sv. Jono 1. . (107)

S Ł U Ż B A  z goto
w aniem  dc m ałej 
rod z in y  potrzebna. 
Rossaerstr. (Rossa) 
14—1. (47)

P A N N A  lat 20 chce 
poznać pana m iłe 
go

Dr Med G U STA W  
M A R K IE W IC Z  

Choroby skórne 
w eneryczne Oedi 
m ino (d M ick iew f 
cza) 1-14 Teł 997 
od godz R - 13 l-od  

15-19

odbędzie sie aDożenstwo Ża
łobne za scokól Jego duszy Un 
10.1-44 p w kościeie Dj-Bernar , 
dyń^kim o sfodz 9 rano. O czym I 
Zftwiedamia q Krewnych » Przy 
ircidl fia t a i Bfst

S Ł U Ż Ą C A  z goto
w an iem  do m ałej 
rod z in y  potrzebna. 
Rossaerstr. (Rossa) 
14—1. (116)

r   DR. R. O R ŁO W SK I
usposobienia, choroby serca ł . 

w zrost w ysok i (m o przew odu  ookarm oj 
że być średn i) od w ego. 7— 11 rano i 1 
lat 25 do 30-tu. Ce- 3—7 pp. Gedimino-i 
lem  w spólnego spę (M ick iew icza ) 39— 4 ;j 
dzania czasu zim o- I
w ego  i oczek iw an ia

p ie rw s zą  r o c z n ic ę  ś m ie rc i 

ś. t „

SIS rtSiS iLlldSKIESO

| L  o  k  a  i e  ]

w iosny. L is ty  nie 
anon im ow e k ie ro 
w ać do Adm . Goń
ca pod „ Z  krok iem  
z im y ". (22)

ZG U B IO N O  w  k i
nie „A d r ia "  W cza 
s ie seans - 5—7 skó 
rżan y  b rą zow y fu 
tera ł do oku larów  
z  lite ram i Z. T  w e 
w nątrz. Łaskaw e
go znalazcę proszę 
o  dostarczen ie go 
do sklepu „R u ta "  
kosm etyczna przy  
ul. D id ż io ji (W ie l
ka) 2 za w yn agro 
dzeniem . (84)

K U P IĘ  elegancką 
dziecinną spacerów  
kę firm ow ą. L vo - 
vo  (Lw ow ska ) 57-6.

(68)

S A M O T N A  panna 
poszukuje poko ju  
z opałem  za lekcte 
m uzyki. O fe rty  z 
adresem  do Adm . 
Gońca pod „M u zy 
ka lna ". (91)

K U P IĘ  ubranie m ę 
sk ie (m oże być i 
w ięce j u żyw ane) 
ty lk o  nie granato
w e g ładk ie 1 nie 
czarne, oraz kupię 
kostium  damski. 
G ed im ino (M ick .e- 
w icza ) 37 zakład 
fry z je rsk i. K a s je r
ka. (15)

ZG U B IO N O  ręka
w iczk ę  z p raw e j rę 
ki, Skórkową gra
natową w ychodząc 
i  kościoła św. Ja
na i na trasie ulic 
Piles, G edim ino, 
Sierakauskio, C iur 
lion io . Proszę zw iń  
c ić za w yn agrodzę 
niem . Uosto (P o r 
tow a ) 10—1.

K U P IĘ  spódn iczkę 
granatow ą i koc ba 
jo w y . Z g io sz -n ie  do 
A dm . Gońca pod 
„N a tych m ia s t". (33)

100 RM . D A M  tem u 
kto w skaże 1 lub 
2 m ałe poko je  z 
kuchnią. O fe r ty  
składać do Adm . 
Gońca pod W . P

(71)

W D O W A , lat 33, nie 
brzydka, zgrabna, 
szatynka z dobrym  
charakterem  prag
n ie poznać n ieza
leżnego pana z do
brym  charakterem  
do la t 47. Pow ażn ie  
m yślącego. O fe rty  
do Adm . Gońca pod 
„S zczera  m yś l".

(93)

Dr Mt>d WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow r 
l w ew netrzne 

Uosto 'P o rtow a ) S 
m ł  O rdynu je od 
f ł  -  14 I l «  -  17

w vnu o siy zma r b. o eodz .  
9 -fe i rano w ko ciele paraf aln 

ajśic. Serca Jezu-owtgo odbę 
dzie się Na o eństao Żałob
ne, na które zapraszają Przyja. 
ciół i Znijotnych Zmarłego

7i«c i •fcnucswł

Dc
PIW ECRJ

A LE K S A N D E R  
Choroby wewnetp. 
ne P ille *  (Zamkr, 
w a ) l ł —t  Ponle 
dziatki, łrod y . p ia ’ 
kt od 12 -  13 
w tork i, czw artk i 
•oboty od 12— if

Dr MeO

liauka i wycbowaule
I . — Y ' " '  " "  I  .JAN INA

L e k a r z e  I  p i o t r o w i c z -

—I JU RC ZE N K O W t

v* t r z y d z ie s ty  d z ie ń  o d  śm ie rć  
na-zegj ukocna te to męża i ojca 

f .  t  n.

A d o l f a  S z y n A i e w l c z e
l odbędzie stę Nabożeństwo Ża I 

obne za siokól Je?o duszy wj 
kościele św. Ref ia dn. 7 i b. r 
o godzinie 73< rąoo. O czym| 
zaw edam »ią Żona i Syn.

K U P I Ę  natych- 
m iast tapczan no
w y albo w aobrym  
stan*e i laskę (po
żądane ż  gum o
w ym  okuciem ).
2*gios-wnia ao Ad. 
Gunca pod „B . p il
n e ". (75)

LEK C JE  pisania
na m aszynie. Jo- 
gailos (Jag ie lloń 
ska) 10 m. 1. tel
55. (9372)
LE K C JE  ję zy k ó w : 
n iem ieck iego, Iran  
cuskiego, ro sy j
sk iego, teoria  i kon 
w ersacja . Tańska. 
Vytau to (W ito ldo- 
w a) 11—4.

Dr H ed
K A Z IM IE R Z

B IE L IŃ S K I
Choroby skórne I 
w en eryczn e 7.yet- 
m anlu (Zygm un- 
t o w s k a )  12 m  14 
P rzy jm u je  od eodz. 
6—9 I od IS - l ł .

JU R C ZE N K O W A  
Choroby skórne 
w eneryczne. ko 
btece P rzy jm u je  
od 11-12 I od 15- 
17 Joga llo , tJagtel 

lońskal 16—*

Dr. A .-----
R U T K O W S K I 

Choroby nerw ow t 
’  I w ew nętrzne od g 

F U N D O W IC Z  u  do 3 d p G ed im i
no (d M ick iew icza  

29—4-

K U P iĘ  w  ci -v.-iiil.L-J 
ilości tusz do zna- 
czen .a b .clizny. O- 
fe r ty  do Adm m . 
Gońca p o i  „T u sz " .

(65)

M E TO D Ą  na jła t
w iejszą  uczę ję z y 
ków  obcych p rze
w ażn ie konw er
sacji. Postępy szyb 
kie. V lado Pu tv io  
(S tyczn iow a) 1 m. 
3, od 11—14. (111)

Dr.
STE FA N  

Choioby n erw ów * 
I w ew nętrzne Sv 
Jakubo (Sw  Jaku
ba) 1#—*. P r z y j
m uje cd 14 do 16.

K U P IĘ  od zaraz 
w ózek  dziec inny 
g łębok i w  dobrym  
stan.e. Bugos (K o 
szykow a) 36. (80)

N IE M IE C K I i l i
tew ski m etodą na
turalną (konw er- 
sacyjną ). B .uro 
„L in g u a ". V iim aus 
(W ileńska) 4—15.

Dr.
H E R M A N O W IC Z

Choroby w ew n ę
trzne. P rzy jm u je  
od 11—12 i  16—17. 
Gledraićiią (Cho- 
cim ska) 13. (112)

I O '
g  SO K O ŁO W SK I
Chorob jr skórne 

l i w eneryczne 
P rzy im u je  od «  
do 12 i od g S do i 
w lecz Vtlntaus (W ’ 
leńskai 30 m 14

^ L d ź i ę K o w a n i e .

Serde zne ,B6 zapłać” skła
da todzina wszystkim tym, któ- 

I rzy wz ęit ućział w oddań u o- 
| sta tn ia j posłu g i

ś +P
Tomaszowi Koreckiemu

zm«' emu dnia 1.1 44 J., & pizc- 
♦ wszyskim Przewielebnemu 

Księozu ^ryyżano  ̂skieTiu.

N A T Y C H M IA S T  i
ku p ię śn iegow ce 
w zg lędn ie  deszczów  
ki w  dobrym  sta
n ie nr. 4 na 38 nr. 
pantofli, U żupio 20 
m. 14. (Zarzecze ).

(74)

U W A G A ! B erlitza  
(naturalną) m etodą 
(bez gram atyk i i 
pom ocy języka  o j
czystego), ję zyk ów  
now ożytnych  uczy 
Dr. Puciata. — Am 
Fluss (Zarzecze ) 18 
m. 19. (54)

L ek arz  dentysta 
IR E N A  

IŻ Y C K A  - H E R M A N
P rzy jm u je  r o i io w a

4— 12 od 10— 12
i od 4—5.

Gaotnet 
Rentgenow ski 

Dr Med „
a . Śm i g i e l s k a  
P ilłes (Zam kowa 
8 na 9 Od god7 

9 - 1 5

k  oktorowi Antonie! 
Jaź «ińsi‘ iemu wyrazy głe- 
okiego wspólczuc a z po

wodu zgonu Jego Matki
k adaią

Współpracownicy Kliniki 
‘ żmczo-GinakfPoł tcznej

Dr. Ij
Z . S W IE ^ Y N S K I 

b. asystent k lin ik i 
USB. Choroby w e 
w nętrzne . W znow ił 
p rzy jęc ia  chorych 
w  g. od 15 do 16.30

J KORĆHO W A 
>landq (d Holen- 
(»rn ia ) Nr 4 -  *

r a c a
j M  i m m Ą

Dr T. K U N IC K I
cnot oby w ew tiettz- w e _ ^  -------
t!® * kobiece uj g w  ^ ^ 5 ^ 3  K U L E N A U K A
ig inckclog ia  1 aku- |.........    7 „ „ t r r v k i idoży lne)
szeria ) P rzy jm u je

I Z G U B IO N Y  dow ód 
osobisty dnia 3.1. 
44 r. N r. 26445 na 
nazw isko Rabce- 
w iczów n a Helena. 
B ołtupie 7-b m. 1. 
Zna lazcę proszę o 
zw ro t dokum en
tu za w yn agro 
dzeniem . (110)

K R A W C O W A  k ro j
czym  potrzeona od ■ 
zaraz do praco Mn'- 
k raw ieck ie j o - bar 
azo dobrycn  waru i 
kach. „E l-V a *  G !  
d im ino 15—3. (9130

Z A M IE N IĘ  na o- 
pał w a lce  l prasę 
do oleju . Daukśos 
(P iw n a ) 8—44. (118)

O R G A N IS T A  kw a
lifik ow an y  poszu
ku je posady. O fe r
ty do Adm  Gońca 
pod „O rgan is ta ".

(87)

•„E L -W A ‘4 G ed im i
no nr. 15—3 Pra
cow ń lo  kraw iecka  
v/ykonuje szybko i 
tcti.ior: 1. płaszcze, 
fu tra, kostium y, 
tr^kotarstw o; 2. su 
lenie, b ie lizn e l 
czapki -  narciark i; 
3. w szelk ie repera
c je  garderoby m ę
sk iej. (8387)

od g 8 -  10 1 od l -5. 
ul ' Vtlniaus (W i
leńska) 6- -*

Dr Med 
BU D R EW IC Z 

ZY G M U N T  
Spec w eneryczne 
1 skórne choroby 
P rzy jm u je  w godz 
8-13 1 15—20 Pines 
•Zamkowa) 15 m *

Ż E L A Z O  do oku
cia w ozu  — now e 

' oraz uprząż lekką 
; Jednokonną zam ie

nię na opał Z gło- 
■ szenia poczta: Len - 

tvaris, Ko lon ia  Kon  
! dukt. W. Czecho
w icz. (79)

P O T R Z E B N A  słu
żąca, sprytna, czy 
sta i uczciw a do do 
mu rodzinnego na 
stałe. Pensja  wg. 
um owy, w ik t dob
ry. Zgłaszać się co
dzienn ie w  godz. 
od 12 do 14. Sodu 
(Sadow a) 9 m. 12a.

(86)

M U F K I i torebk i 
w yk on u ję  z p ow ie 
rzonych  m ateria
łów . Tan io  i ter
m inowo. Sv. Onos 
10—5. W e jśc ie  z  po 
dw órza kościelnego 
p rzy  kościele po- 
Bernardyńsk im

Dr Med 
KAZIMIERZ
ł.U K IE W IC Z

Spec ch u iob y
skórne I w enerycz
ne. v iln iau s (W i
leńska) 28 m 32 
Pnciwńr7e II. przyj 
m ule od e 10— 12

I 14-17.

RO B IĘ  na drutach 
rękaw iczk i, poń
czochy, sw etry ,
garsonki i t. p. Pa- 
lcalnes (Podgórna ) 
5—7. (102)

Dr. M A R IA  
L IP IŃ S K A

Choroby dzieci. 
Konarsk io  27-a—6. 
P rz y jm u je  od 11— 
12 1 od 16—17.

Zastrzyk i (doży lne) 
Dr. [bańki cięte i zw y - \

T .  W IT O R T O W A  jicłe, porody. Zam o- 
Choroby wewnetr7|w ien;a na dom od 
ne. P rzy jm u je  cho g r. do 7 PP- G ed i- 
rych oprócz dn' m mo (M ick iew icza )
/;U'istPP7nvóh óH P *»o Aśw iątecznych od e 39—4. 
1(— 18 p rzy  ul W ’ 

w u lsk ieeo  31—1.

Dr
W W O fO D Ż K C
Choroby «;khrne ’ 
w eneryczne P rzy i 
muje w g  8 - 1 1  
1 15 - )8 W allstr 

(Za wal na) 22

M A R IA  
l a k n e r o w a

>r7Virnu:e >d godz 
)  r a n o  d o  1 w t e c ł  
taQin«kłn <«i 
skiego) 7 - 1

| Akuszerki [

S R O N IS l A W A
r o s i n s r a

Lw ow ska 57—1

M A R IA  
B R Z E 7 I N A

l .tubar t<> 'G rodzka 
27—1 Zw ierzyn ip r

ZO F IA
GRON ERO W A 

p rzy im u je  oorad\ 
ł porody w domu 
WUno ul Konar 
skiego 12 -  6

S M IA łO W S K A

Pilies (d Z am k ° 
wal 2* -  *

W 1ŁLO W IC Z  
H ELE NA

P rzy im u je  porody 
Robi zastrzyki. 5t» 
win bańki 7w vktc 
, c iete Ostrobram

ęka 25—9

7Dsizki o Diira
»• , łoutny, ila- 
raiurę tilrtali- 
styczns kupię. 

Z g ł a s z a  • 
iz ie n n  e

K 1ĘUARN1A 
Rutsll iego
L id i io j i  f  0 le ika ) 

Nr 14.
V' n iedz e le  i 

ś w ię ta —  1ćaivarih  
(.K a iw art iska> 

U
gouz. 13 I7ta.

wHdiiii? '09nr»ii 
o ra z  Kupują uzyauu«. 
ókapo .SkoiówkaJ 
,.— 11 o a  13-15

io:r oiiosiEB.e 
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